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Przegląd Polityczny.
Nie posiadamy jeszcze w dosłownem brzmieniu 

całego sprawozdania dep. Zeithammera (Czecha), 
o indemnizaeyi galicyjskiej. Sprawozdanie to atoli, 
jak  nam korespondent wiedeński wczoraj doniósł, 
ułożone jest starannie, a nawet świetpie. W  ob- 
szerniejszem streszczeniu zatelegrafowano je  do 
Politik, a korzystając z tego telegramu, możemy 
już  dziś czytelnikom podać główniejsze tego spra­
wozdania myśli. Referent rzuciwszy historyczny 
pogląd na sprawę indemnizacyjnego funduszu, za­
znacza, iż co do tej kwestyi, rząd w całym okre 
•ie 85 lat najróżnorodniejsze wypowiadał zapa 
trywania, co też znaehodziło swój wyraz w dłu 
gim szeregu zm iennych. a często rzeczywiście 
lub pozornie sprzecznych zarządzeń. „Ces. patent 
z dnia 17 kwietnia 1848 r., ta pierwotna całej 
sprawy podstawa, był wynikiem czasu wielce 
burzliwego. Sam ces. paten t, a jeszcze bardziej 
poprzednia korespondeneya między ówczesnym 
ministrem Pillersdorfem i gubernatorem Galicy: 
p. S tadionem , dowodzi wymownie, że krok ton 
uchwalono z powodów wysokiej polityki, aby 
ehłopów galicyjskich zjednać dla państwa i juch 
w ich łonie sprowadzić na tory spokojne.

„Użyty wówczas wyraz ,;odszkodowanie zniesio 
nych powinności poddańeźych k o s z t e m  p a ń -  
g t w a ,  nie był wobec byłych poddanych, t. j. 
ehłopów czczem słow em , a to tern mniej, ile że 
skutkiem eyrkularza z dnia 2 kwietnia 1848 r. 
we wszystkich gminach kraju  się rozległ, a nadto 
przez rozesłanych na wszystkie strony komisarzy 
potwierdzonym został.

„Z tern całej sprawy znamieniem polityeinem , 
liczyły się wszystkie następne ministerya we wszy­
stkich jej okresach. Nadto administraeya galicyj­
skiego funduszu indemnizasyjnego r  pozostawała 
i dotąd pozostaje wyłącznie w ręku rządu. Wobec 
rozmaitych, wielokrotnie wręcz spreeznyeh zarzą­
dzeń, rozporządzeń i reskryptów, jest prawie ab- 
zolntnem niepodobieństwem, ściśle określić stano­
wisko praw ne, ta k , to  już dawno urobiło się 
przekonanie, ie  niema innej rady, jak  tylko do­
browolną umową między państwem a krajem u bu 
te sprawę. Najwyższemu reskryptowi z dnia 1, 
października 1857 r., rząd nigdy nie przypisywa 
tego znaczenia, jakoby w nim wykluczoną była

możliwość odpisania wszystkich subweneyj pań­
stwowych; tak  samo też pojmowało tę sprawę 
bargerministerium, jak  widzimy z projektu ugody 
z Galicyą z r. 1868. Rząd zastrzegł sobie tylko 
i r e t e n s y ę ,  ale nie p r a w o  do zwrotu.* Dlaf 
tego wnosi sprawozdawca przyjęcie ugody z roku 
1882, z tą poprawką, że także wypłaconą przez 
państwo w r. 1883 nadwyżkę w kwocie 525.000 
złr. ma spłacić Galicya.

Sprawozdanie to będzie poprzednio wydruko­
wane, a następnie dopiero rozpoosnie się nad nim 
< yskusya w komisyi budżetowej. Rzeczą pewną 
est, że komisya przyjmie je  bez zmiany.

Izba panów odbędzie we czwartek posiedzenie, 
a na porządku dziennym jeBt przedłożenie o sta­
nie wyjątkowym. Imieniem połączonej komisyi ju  
rydyezno-polityeznej, przedłoży hr. Ryszard Bel 
credi Izbie sprawozdanie, zakończone wnioskiem 
zgodnym z uchwałą powziętą w Izbie niższej, aby 
zarządzenie całego ministerstwa^ co do stanu wy- 
ątkowego uznano za usprawiedliwione, zaś prze 

.ożenie o zawieszeniu działalności sądów przy­
sięgłych* przyjęto do wiadomości.

W  Izbie niższej rozpocznie się w piątek jene- 
ralna debata budżetowa. Z autentycznego źródła 
otrzymane wiadomości co do dalszego programu 
iraey parlam entarnej, podaliśmy już w czoraj, a 
odwołując się do tego, przypominamy, iż przez 
piątek i sobotę toczyć się będzie dyskusya je- 
neralna nad budżetem, poezem nastąpi zamknię­
cie dyskusyi i wybór mówców jeneralnycb. W po 
niedziałek przemówią jeneralni mówcy i sprawo 
zdawea komisyi budżetowej, a we wtorek rozpo 
cznie się rozprawa Bpeeyalna. Sprawa budżetowa 
ma być koniecznie 22 marca załatwioną,

Komisya dla kodeksu karnego przyjęła wniosek 
dep. Tom«szczuka i towarzyszy, według którego 
ust 4. § 28 ustawy prasowej opiewałby w nastę­
pujący sposób: „W ierne, chociaż tylko w wycią 
!»ach przytaczanie publicznych rozpraw Rady pań­
stwa, sejmów i delegacyi, lub pojedynczych tam  
mów wypowiedzianych, nie uzasadnia nigdy kary­
godnej czynności.* Tekst ten uchwalony przez ko 
misyę bierze tedy w obronę nietylko dosłowne, 
lecz także streszozone, jednakże wierne ogłosze­
nie rozpraw i pojedynczych przemówień, a do za 
proponowania zmiany tekstu zniewolił wniosko 
dawców szczegółowy wypadek. Pewien sąd bowien 
na podstawie objektywnego orzeczenia zabroni 
rozszerzania dziennika, który podał bez zmiany 
bez żadnych dodatków mowę mianą w Izbie de­
putowanych, a orzeczenie to zatwierdził trybuna 
drugiej instaneyi.

Z ogłuszonego świeżo wykazu komisyj Izby de­
putowanych dowiadujemy się, że w Izbie istnieją 
obecnie 33 komisye; z tych 18 jest stałych, a 15 
specyalnych. Komisye składają się częścią z 15, 
częścią z 24, częścią z 36 członków. Jedna komi­
sya (dla wniosku hr, Hohenwartha o kompetencyę 
Izby deputowanych do badania wyborów) składa

dyski, Oborski, hr. Potocki, Stadnicki, Starzeń- 
ski, Tyszkowski, WolańBki,

Sejm węgierski obradował wczoraj nad proje­
ktem do ustawy w sprawie budowy kolei żelaznej 
dunkacz-Beskid. W  toku dyskusyi złożył prezes 
;abinetu Tisza interesujące oświadczenie o ze­

wnętrznej sytuacyi politycznej. Sytuaeya ta  jest, 
ego zdaniem, nader pokojowa, lecz nikt niem o- 

że zapewnić, że takową nadal pozostanie. W  o- 
statnich czasach zaszły rozliczne momenta, które 
zdają się zabezpieczać trwałość pokojowego sta­
nu. Minister stw ierdza, ie  rząd rosyjski zdecydo­
wany jest utrzymać pokój z Niemcami i z mo­
narchią austro-węgierską, ale zarówno, jak rząd 
rosyjski nie daje się z tego powodu powstrzynaać 
od uzupełnienia swojej sieci kolejowej ku Zacho­
dowi, tak samo i monarchia austryacka nieczyn­
ną pozostać nie może. Po przemówieniu tem przy- 
ęła przedłożenie cała Izba, z wyjątkiem kilku 

członków skrajnej lewicy.

s ię ’wyłącznie z członków prawicy, gdyż lewioa 
udziału w niej odmówiła. W  dwóch  ̂komisyaeh 
przewodniczą deputowani lewicy. Najwięcej za­
trudnionym jest deputowany Dr Fanderlik, gdyż 
zasiada aż w dziewięciu komisyaeh; z posłów pol­
skich deputowani : Zatorski i Smarzewski praeują 
w 7 komisyaeh, den. Hausner w 6, dep. Chamiec, 
Jaworski, Rayski, Spławiński w pięciu; członkami 
jednej tylko komisyi są z Koła polskiego: Hor -

chodzą z Sudanu wieści coraz bardziej niepoko­
jące. Dawni szeikowie, których Gordon enciaJ 
przywracać, zrzekają się już dobrowolnie powro­
tu do władzy, pierwsze dobre wrażenie prokla- 
maeyi Gordona ustąpiło miejsca wzmagającemu 
się znów fanatyzmowi.

W Tonkinie udało się Francuzom nbiedz sieam 
obwarowanych pagod chińskich w klinie sformo­
wanym przez rzekę Sonkę i kanał. W szelkie u- 
siłowania nieprzyjaciela do odzyskania tej pozy- 
oyi, otwierającej drogę głównej kolumnie francu­
skiej do marszu na Bacninh, były daremnemi 
i odparte zostały z wielką stratą nieprzyjaciela

Wobec wynurzeń dzienników francuskich, po 
wstających na zbliżenie się Rosyi do Niemiec, 
lisze niemiecka Post: „Przed niedawnym jeszcze 
czasem zwracaliśmy uwagę Francyi na to, że od 
niej samej tylko zawisło, aby potrójne przymierze 
Niemiec, Austryi i W łoch zamienić w przymierze 
wezwórne z przyłączeniem Francyi. Gdyby Frań- 
cya dziś nawet chciała wejść w bliższe stosunki 
z rozszerzoną teraz grupą związku państw środ- 
cowej Europy, znalazłoby to wdzięczne uznanie, 
choć oczywiście nie tak już ciepłe, jak  przed ro-

Rada związkowa niemiecka przyjęła już usta­
wę o ubezpieczeniu robotników i ustawę afceyj- 
ną, tak, że obie te ustawy będą mogły być przed­
łożone zbierającemu się w tej chwili parlamen­
towi niemieckiemu.

Z teatrów wojny na pobrzeżu morza Czerwo­
nego i nad rzeką czerwoną w Tonkinie marny 
już sprawozdania o pierwszych starciach. Pod El- 
Teb w pobliżu Trinkitatu Anglicy zdobyli sztur­
mem ufortyfikowane wzgórze i zabrali cztery dzia­
ła  Kruppa i dwa działa lżejszego kalibru, w które 
obwarowania polowe były uzbrojone. Straty woj 
ska angielskiego liczącego do 4C00 ludzi wynoszą 
28 zabitych, 142 rannych. Miało ono do czy­
nienia nie z samą tylko załogą oszańcowania, ale 
i z uwijającemi się na okół luźnemi oddziałami 
arabskiemi. Postępowało więc w sformowanym 
czworoboku z rezerwą i trenem w środku a 
z kawaleryą po bokach. Cały ogół wojsk nieprzy- 
jaeielskieh miał wynasió do 10.000 ludri. Z wyż 
szych oficerów angielskich ciężko rannymi zo­
stali: Baker basza, pułkownik Burnaby i pułko­
wnik Barnów. Oprócz tego odniosło 15 oficerów
lekkie rany. , . , . ,

Niestwierdzone dotąd dostatecznie pogłoski mó 
win o dobrowolnem pdddaniu się Tokarń.

Główne siły sudaóskie, i  Osmanem Digmą na 
czele, m ają się znajdować w bliskości Sunkimu, 
którego broni admirał Hewett z pomocą floty.

W Massuah urządzili Anglicy biura werbunko­
we, celem zaeiagania Abisyńezyków do wojska 
angielskiego. Sformowany w ten sposób oddział, 
którym dowodzić będą oficerowie angielscy, ma 
być już dość znacznym.

Podczas, gdy Anglicy nad wybrzeżem morza 
Czerwonego doznają niezłego powodzenia, naa-

W  Petersburgu R ada państwa zajętą jest obe­
cnie prawie wyłącznie sprawami dotyczą cemi 
Syberyi. Stoi mianowicie na _ porządku dzien­
nym wypracowanie nowego projektu zarządu wy­
spą Sachalinem, uwzględniającego urządzenie 
tam zakładów karnych i osad, przeznaczonych dla 
przestępców. W  celu skoncentrowania zakładów 
i więzień karnych wyłącznie na wyspie Sachau- 
nie, wydano już rozporządzenie o stopniowem zw 
janiu więzień karnych w całej Rosyi europejskiej 
Oprócz Saehalina będą otwarte wielkie zakłady 
więzienne karne w ziemi Zabaikalskiej i w Ner- 
czyńsku. W ięzienie karne w Wilnie zostało zwi- 
niętem a więźniowie tamtejsi są w drodze do Odes­
sy, gdzie czynią się przygotowania do przewiezie­
nia do Sachalinu jak  tej pierwszej partyi, tak  i 
po kolei następnych, w miarę zwijania więzień kar­
nych w różnych miejscowościach Rosyi europej­
skiej. Poruszone sa nadto i inne jeszcze kwestye, 
dotyczące Syberyi. Referat senatora G ałkina- Wras- 
skiego, przedłożony przezeń po powrocie z po­
dróży inspekcyjnej po Syberyi. został wzięty pod 
rozpatrzenie Rady państwa. Utworzenie nowego 
jenerał-gubernatorstwa Amursko - Urusyjskiego u- 
chwalonem jest stanowczo, jak  również pewne, 
bardzo doniosłe reformy w syberyjskich instytu- 
cyach sądowniczych i administracyi.

W  uniwersytecie kazańskim wywieszono ogło 
szenie, opatrzone podpisem rektora^ jako prze­
wodniczącego w Radzie uniwersyteckiej, a uzasa­
dnione na rozporządzeniu Ministra oświaty, że c 
wszyscy uczniowie Uniwersytetu, którzy kiedykol­
wiek byli skompromitowani pod względem polity­
cznym i zostawali pod dozorem polieyi, J*ko u- 
czestnicy jakichkolwiek studenckich zaburzeń, tra­
cą na zawsze prawo do wszelkich stypendyów. 
Nowe to rozporządzenie nie dotyka wprawdzie tych 
uczniów, którzy obecnie stypendya pobierają, choć­
by i ciążyło na nich podejrzenie udziału w mi­
nionych rozruchach, lecz nad nimi zarządza się 
odtąd surowy dozór, który gdy dostrzeże najmniej­
szy system niekarności z ich strony, natyehrnias. 
stypendyum będzie im odjęte. Przyczem rektor 
uniwersytetu daje wyjaśnienie, że w takim wy­
padku wszelkie stypendya będą uczniom odejmo­
wane, bez względu, czy je s t to stydendyum rzą­
dowe, czy też z prywatnych pochodzące fundacyj 
ohociażby nawet uczeń otrzymywał je  nie przez 
pośrednictwo władz uniwersyteckich.

nił mu wyrzuty, że z planem podobnego rodzą- 
u występuje w obwili ku tem u niedogodnej i ra- 
iził mu zachować go na lepsze czasy. Csernajew 
upierał się jednak prsytem, aby plan przedłożył 
cesarzowi i przesłał dwa odpisy jego ministrowi 
dworu Woroncowowi Daszkowowi pierwszemu i 
prokuratorowi synodu Pobiedonoscewowi. W  ten 
posób dowiedział się o tem cesarz, m iał wyra­

zić swe niezadowolenie z natarczywości Czerna-
jewa, dym isji jednak mu me udmelił dotąd tyl. 
ko, jak  utrzymują w kołach ministerstwa wojny, 
czeka na to, aby Csernajew sam jej zażądał.

Koronaeya króla Milana ma się odbyć w B el­
gradzie w roku bieżącym, dzień jednak■ ^° 
oyi nie został dotąd wyznaczonym. 
nowego posła serbskiego w W iedniu nastąpi do 
piero w maju i będzie nim prawdopodobnie Bo- 
gicewicz.

KORESPONDENCYA „CZASU.11
L w ó w  3 marsa.

, Times wyjaśnia w następujący sposób sprawę 
popadnięcia w niełaskę jen. Ozernajewa: 

Czernajew opracował szczegółowy plan zdoby­
cia Indyj i przesłał go ministerstwu wojny z próś- 

(bą o przedłożenie carowi. Minister wojny Wan- 
nowski powołał Czernajewa do Petersburga i czy-

(§§) Podobno wszędzie już uznano, ie  tylko 
spokojna likwidaejra banku włościańskiego, jaką 
przygotowuje komitet pomoeniczy, odpowiada in­
teresom publicznym bez ujmy, lecz owszem także 
z korzyścią dla dłużników i wierzycieli. Tylko 
niektóre akta wychodzące bezpośrednio z komi­
tetu lub za jego staraniem dokonane, bywają 
traktowane z pewnem niedewierzaniem. Raz na­
wet głośno odezwał się zarzut, że komitet pomo­
cniczy zdaje się mieć więcej interes wierzycieli 
na oku, aniżeli dobro dłużników. Teraz znowu 
różne upomnienia i pouczenia, z któremi władze 
i duchowieństwo w myśl rozkazu przełożonych 
organów, m ają wobec ludności wiejskiej wystąpić, 
natrafiły w prasie na pewne zarzuty, z których 
zdaje się znowu zlekka przebijać owo fałszywe 
posądzenie, jakby komitet pomocniezr za nadto 
troszczył się o interes wierzycieli. W  obecnym 
przygotowawczym okresie akeyi, śmiało powie­
dzieć można, że zarzut taki zamiast rzucać cień 
na postępowanie komitetu, do pewnego stopnia 
służyć może za dowód roztropnego traktowania 
sprany. Dopóki bowiem nie rozstrzygnęła * ę je­
szcze ostatecznie kw estya: konkurs czy 1 kw v  
cya dopóki nieroztropni wierzyciele mogliby wy­
wołać zgubną dla siebie i dla dłużników kata­
strofę, dotąd wszystko, co zdaje się być foryto- 
waniem interesu wierzyeieli uspokaja ich, napa­
wa otuchą, a tem samem uchyla niebezpieczeń­
stwo konkursu. Ale nawet po zupełnem zażegna­
niu niebezpieczeństwa konkursowego, powód do 
powyższego zarzutu zapewne nie zostanie uchy­
lony, bo nie powinien być uchylony.

Zkądżeż bowiem bierze się asumpt do zarzucenia, 
że interesa wierzycieli są więoej strzeżone, ani­
żeli interesa dłużników? Chyba ztąd, te  w ka­
żdej uchwale i w każdym akcie swoim, tak ko- 
m itet pomoeniezy, jak  i wspierająca go władza,m i t e i  p u u i u o u j o a j ,  J “  ----------
kładą nacisk na obowiąiek płacenia ra t w myśl 
zaciągniętych zobowiązań. Czyż można dawać lu­
dowi wiejskiemu inną radę, czy godzi się czem- 
kolwiek wzbudzić w nim zdanie, że może niedo*

OGNIEM i MIECZEM.
POWIEŚĆ

przez
Hmryia Menktowiexn.

(168)
Tom trzeci.

(Dokończenie)- 
K P 1 1, O fi- 

Ale tragedye dziejowa nie zakończyła się ani 
pod Zbarażem, ani pod Zborowem, ?L.nj ,n!® 
zakończył się tam jej akt pierwszy. W  dwa lata 
później zerwała się znów eała kozaczyzna, ao 
boju z Rzecząpospolitą. W stał Chmielnicki, sil- 
nieiszv niż kiedykolwiek, a z njm Bzedł chan 
wszTstkieh ord — i e ii  1an»  w odze, którzy już

okrzyki wojenne, i zdawało się P y
szedł ostatni kres na RzeezP0f J dza a  się z odrę- 

Lecz i Rzeczpospolita Pr*®bu“ E układa- 
tw iem a, zerwała z polityką kanclerz , q
m i, z paktowaniem. Już było wiado » ;ec ‘gdy 
miecz dłuższy spokój zapewnić może, * *
król ruszył przeciw nieprzyjacielskiej po* 1 .
i  nim sto tysięey wojska i szlachty, prócz 
ciurów i czeladzi. .

Nikogo me brakło z osóbr  wchodzących ao m
niejszego opowiadania. Był książę Jerem i Wiśnio- 
wieeki * całą swą dywizyą, w której po staremu 
służyli Skrzetuski i Wołodyjowski z wolentarzem 
Zagłobą* byli obaj hetmani Potocki i Kalinowski, 
czasu tego ju* * niae,w“li tatarskiej wykupieni. — 
Był i pułkownik Stefan Czarniecki, późniejszy 
szwedzkiego króla Karola. Gustawa pogromca, pan 
P rzy jem ski, który wszystką armatą dowodził i je ­
nerał Ubald i Pan Arciszewski i pan starosta k ra­
snostawski i brat jc fo  starosta jaworowski, pó- 
M . j « r  król J .n  m  W e jh e r , .o jew o-

U . polach Bereetceaka ipotkaly «ie 
owe krociowe ra .lępy  i tam  to rtoero.o 
Z największych bitew w dziejach świata, której 
odgłosem brzmiała cała ówczesna Europa.

Trw ała ona trzy dni. Przez pierwsze dwa, wa­
żyły się losy —  w trzecim przyszło do walnego 
bo ju , który przeważył zwyeięztwo. Rozpoczął ów
ból książę Jeremi.

I  widziano go na czele całego lewego skrzydła, 
jak  bez zbroi, z gołą głową, gnał jak  wicher po 
polu na olbrzymie zastępy, złożone ze wszystkich 
konnych mołojeów zaporezkich, ze wszystkich Ta 
tarów krymskich, nohajskich.białogrodzkieh, z Tur 
ków sylistryjskich i rum elskich, z urumbałów. 
janczarów, Serbów, Wołochów. Peryjerów i innych 
dzikich wojowników, zebranych od U ra lu , morza 
Kaspijskiego i błot M eockich, aż do Dunaju.

I  jak  rzeka ginie z oczu w spienionych nurtach 
morskich, tak zginęły * oczu pułki książęce w tem 
morzu nieprzyjaciół. Chmura kurzawy wstała na 
równinie, niby rozszalała trąba powietrzna i za-

k rp a trIy ło Tjneay ten nadludzki bój całe wojsko -  
król a podkanclerzy Leszczyński wzniósł drze­

w o \ r ’zyżaP Świętego
Tymczasem, z drugiego boku zachodził wojsM

królewskiemu cały tabor kozacki, 
tysięcy lu d z i, najeżony armatam i, ziejJJJ 
nakształt sm oka, wysuwającego powoli z lasO 
olbrzymie swe kłęby. _

Lecz nim wysunął cały ich ogrom . , . .
kurzawy, w której zginęły pułki Wiśmowieckiego 
poczęli wypadać jeźdźcy, potem ich dziesiątki, p 
;em se tk i, potem tysiące , potem dziesiątki tysię 
cy — i pędzić ku wzgórzom, na których stał chan. 
otoczony przez wyborowe swe gwardye.

Dzikie tłumy uciekały w szalonym popłochu 
bezładnie — pułki polskie gnały za niemi. 

Tysiące mołojeów i Tatarów zasłały pobojowi 
ko a między nimi leżał rozcięty koncerzem na 
 ̂ zakamieniały wróg Lachów, a wierny Ko-

vAw’ sojusznik, dziki i mężny Tuhaj bej. 
ah aszliwv książę tryumfował. 
t król spostrzegł okiem wodza tryumf ksią 

* „tunowił zgnieść ordy, nim tabór kozaek 
żęcy i T'nslttU''

biskuDi i d ygn ita rze  k0'° “ 1 5 senatorowie — 
cała Rzeczpospolita, * naw elnym Bwym wodzem 
królem.

nadciągnie. ikie wojska, huknęły wszystkie 
Ruszyły itnierć i zamieszanie; wnet brat

działa , roznoszą ^m urat, padł uderzony kulą 
chanowy, wspaniały boleśnie ordy. Przerażony i 
w piersi. Zawrzasiy bitwy chan, spojrzał na 
ranny z Bamego } : ognja w edł pan Przy-
pole. Zdała, wśród dział i > r  i

jemski i sam król i  ra jtaryą,_a * boków huczała 
emia pod ciężarem biegnącej do boju jazdy. 
Wówczas zadrżał Islam-Girej — i me dotrzy­

mał pola, i pierzchnął, a ca nim pierzchnęły bez- 
adnie wszystkie ordy i wołosza i urumbałowie 1 
konni mołojcy zaporozcy, i Turcy sylistryjscy i 

joturczeńey, jak  ehmura pierzcha przed wichrem.
Uciekających dopędził zrozpaczony Chmielnicki, 

cheąc błagać chana , aby do bitwy powrócił, lecz 
chan ryknął na jego widok z gniewu, wreszcie 
cazał go Tatarom uchwycić, przywiązać do koma 

porwał ze sobą.
Teraz pozostał tylko tabor kozacki. ,
Dowódca taboru, pułkownik kropiweński, Dzie 

działa , nie wiedział, co się stało z Chmielnickim 
lecz widząc klęskę i haniebną ueieozkę wszyst 
tieh ord — wstrzymał pochód i cofnąwszy się 
z taborem , usadowił się w bagnistych widłach
Pleszowy. . , .  . ,

Tymczasem burza zerwała się na niebie i lu 
nęły niezmierne potoki deszczu. „Bóg ziemię ob 
mywał po sprawiedliwej bitwie.*

Dżdże trwały kilka dni i kilka dni odpoczywały 
królewskie w ojska, zmęczone poprzedniemi bi­
twami —  przez ten czas tabor opasywał się wa- 
ami i zmienił się w olbrzymią ruchomą fortecę.

Z powrotem pogody rozpoczęło się oblężenie — 
najdziwniejsze, jakie kiedykolwiek w życiu wi 
dziano.

Sto tysięcy królewskiego wojska obiegło dwu- 
kroćstotysięczną armię Dziedziały.

Królowi brakło arm at, żywności, amumcyi — 
Dziadziała miał nieprzebrane zasoby prochów, 
wszelkich zapasów, a oprócz tego siedmdziesiąt 
cięższych i lżejszych armat. .. v

Ale na czele królewskich wojsk stał król Ko
żakom brakło Chmielnickiego. .

W ojska królewskie były ożywione świeżem zwy 
eięztwem — Kozacy zwątpili o sobie.

Minęło kilka dni -  nadzieja powrotu Chmiel 
nickiego i chana znikła.

Wówczas rozpoczęły się rokowania.
Przyszli do króla pułkownicy kozaccy i 

czołem, prosząc zmiłowania, obchodzili 
senatorów, czepiali się sukien, przyrzekając, 
by z pod ziemi wydostać Chmielnickiego i oau 
go królowi. , . .

Serce Jana Kazimierza nie było .°1*>ce, ’
chciał puścić do domów czerń i wojsko, y
wydano wszystką starszyznę, którą P ° f
trzymać aż do chwili wydania ^m iefoickiego.

Leci taki właśnie układ nie był po my& Btw

szyznie, która za ogrom swych występków nie 
spodziewała się przebaczenia.

Więe w czasie układów trw ały bitwy, rozpaczli­
we wycieczki, i codziennie la ła  się obficie krew 
>olska i kozacka.

Mołojcy w dzień walczyli z odwagą i zaciekło- 
śeią rozpaczy; lecz nocą chmary ich całe wieszały 
się pod obozem królewskim, wyjąc ponuro o mi­
łosierdzie.  ̂ .

Dziedziała skłaniał się do układów, i sam chciał 
ponieść w ofierze głowę swą królowi, byle wyku- 
,ić wojsko i lud.

Jednakże rozruchy powstały w kozackim obo­
zie. Jedni chcieli się poddawać, drudzy bronić do 
śmierci; wszyscy zaś przemyśliwali, jakby się wy­
mknąć z taboru. t

Ale najodważniejszym wydawało się to mepo

d°Tabor otoczony był widłami rzeki i olbrzymiemi 
bagnami. Bronić się w nim można było całe lato; 
ale do odwrotu jedna tylko droga stała otworem: 
przez wojska królewskie.

O tej drodze nikt nie myślał w taborze. 
Układv, przerywane bitwam i, wlokły się leni­

wo* rozruchy w tłumach kozackich stawały się
Toro, V  jednym ,  t .k i .k
zroueono ,  dow«d,hro D n e d n d e  i obrono nowe

rycerskich zatarte wspomnienia pr 7 7 
nieszczęść.
Nowy wódz zwał się Bohun. < ■ •
Już poprzednio wysokie on 
o mieóK-r knzaetwem w radzie i w boju. Głos po-sko między kozaetwem w radzie i w boju. Głos po­

wszechny ukazywał na niego, jako na następcę 
Chmielnickiego, którego w nienawiści do Lachów 
jeszcze przewyższał.

Bohun, pierwszy z kozackich pułkowników, s ta ­
nął wraz z Tataram i pod Beresteczkiem na czele 
pięćdziesięciu tysięey ludzi. B rał udział w trzeeh- 
dniowej bitwie jeźdźców, i pogromiony wraz z cha­
nem i ordami przez Jerem iego, zdołał wyprowa­
dzić z pogromu większą część swych sił i zna­
leźć schronienie w taborze. T eraz, po Dziedzinie, 
partya nieprzejednanych oddała mu naczelne do­
wództwo, ufając, te  on jeden potrafi uratować 
tabor i wojsko.

I  istotnie młody wódz ani chciał słyszeć o uk ła­
dach; pragnął bitwy i krwi przelewu, chociażby 
w tej krwi sam miał utonąć.

Lecz wkrótce przekonał się , ie  z temi zastę­
pami nie można już było myśleć o przejściu zbroj­
ną ręką po trupach króliw skiego w ojska; więc 
chwycił się innego sposobu.

Historya zachowała pamięć tych niebywałych 
usiłow ań, które współczesnym wydały się go- 
dnemi olbrzyma i które mogły były ocalić wojsko

Bohun postanowił przejść przez bezdenne ba­
gna Pleszowej, a raczej zbudować przez te b a ­
gna taki most, by po nim mogli przejść wszyscy

°bWięo lasy całe poczęły padać pod siekierami 
Kozaków i tonąć w błotach; rzucano w nie_ wozy; 
namioty, kożuchy, świty, i most przedłużał się

* Z d a w a ł^ s fę ^ ż o  dla tego wodza niemasz mc

m KróTzwfocżył szturm, nie chcąc przelewu krwi; 
lecz widząc te olbrzymie roboty, poznał iż niema 
innej rady, i kazał otrąbić w wojsku, by się na 
wieczór gotowano do ostatecznej rozprawy

Nikt nie wiedział o tym zamiarze w taborze 
kozackim Most przedłużał się jeszcze całą noc 
poprzednią; rankiem zaś Bohun wyjechał, na czele 
starszyzny, obejrzyó roboty.

Było to w poniedziałek siódmego lipca 1651 r. 
Ranek dnia tego wstał blady, jakby przerażony; 
zorze na wschodzie były krwawe, słońce zeszło 
rude, chorobliwe, krwawy jak iś odblask oświecał 
wody i lasy.

Z obozu polskiego wyganiano konie na paszę; 
i;abor kozacki szumiał głosami rozbudzonych lu­
dzi. Porozpalano ogniska i gotowano strawę po­
ranną. Wszyscy widzieli odjazd Bohuna, jego  or­
szaku i idącej za nim jazdy, z pomocą której 
wódz chciał spędzić wojewodę braeławskiego, zaj­
mującego tyły taboru i psującego z armat roboty 
kozackie. . . .  _

Czerń patrzyła na odjazd sp°k°J“ ®» 
z otuchą w sercu. Tysiące oezu odprowadzało 
m łod ero  w ojow nika i tysiące ust m ów iło za mm.

—  Boże cię błogosław, sokole!
Wódz, orszak i j a z d a  oddalając się zwolna od 

taboru, doszli do brzegu lasu, mignęli jeszcze raz 
w porannem słońcu i poczęli się zsuwać za ha-

”  W tem jakiś straszny, przeraźliwy głos zakrzy­
knął, a raczej zawył przy bramie taboru : „

_ !  Lude spasajtes!
— Starszyzna ucieka! —  krzyknęło naraz kil­

kanaście głosów.
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pełnić zobowiązań swoi eh ? Chociażby nawet kon 
kurs był ogłoszony, to jeszcze inne wyższe wzglę- 
fy  Bpołeczne nie pozwoliłyby inaczej postępować 
komitetowi, nawet specjalnie tylko dla ochrony 
dłużników ustanowionemu. Objaśnić włościanina 
która pretensya jest niesłuszną lub wygórowaną 
jaką drogą może ją  uchylić od siebie, pomódz 
mu w wyborze środków prawnych do tego celu 
wiodących, ująć się za nim wtedy, gdy można 
w imię słuszności uzyskać ustępstwo — oto za­
danie roztropnej opieki prawnej nad zadłużonymi 
włościanami. Opieka finansowa zaś polegać może 
tylko na wskazaniu drogi do źródła, z którege 
włościanin zaczerpnąć może pod korzystnemi wa­
runkami środki potrzebne na umorzenie zgubne­
go długu. Rozciąganie opieki po za te granice, 
mianowicie wzbudzenie w włościaninie jakiejko" 
wiek nadziei, że może wcale nie płacić, lub
kto

że
inny np. fundusz krajowy, lub inny fundusz 

* Prywatnyeh składek na ten cel utworzony, wy 
dobędzie go z dłngów, byłoby ciężkim ~
przeciw wszelkim 
cznym

interesom
grzechem
ekonomi-prawnym, ___

_ i społecznym. Najpierw nie zyskałby wło 
ścianin na tem zgoła nie pod względem mate 
ryalnym. Mniemanie bowiem, że skoro już ban 
kowi włościańskiemu tak trudno przychodziło 
sprzedać grunt włościański obciążony ratami nie- 
spłaeonemi, to i zarząd masy konkursowej nicby 
n,f  wskórał, jest zupełnie fałszywe. Bank wło 
śeiański zostawał pod teroryzmem opinii, która 
go stanowczo potępiła, więc nie chcąc się jej da 
lej narażać, posuwał w ostatnich czasach wyro 
zumiałośei do pewnej granicy, na którą masa 
konkursowa nie m iałaby żadnego względu. Na 
rzecz banku nie można było sprzedać za bezcen 
gruntu, bo dyrekcja obawiała się wywołać obu­
rzenia, na licytacji przez bank rozpisanej nie ja ­
wili się kupcy, be nietylko terroryzował ich wło­
ścianin wyzuwany z posiadłości, lecz także za­
straszał jeszcze sam stosunek z bankiem, przeciw 
któremu w ostatnich czasach wszyscy i wszystko 
się zwracało. Masę konkursową wszystko to zgo­
ła nic nie obchodzi, dla niej i bagatelka uzyska- 
na 8a grunt zadłużony jest rezultatem dodatnim, 
a każdy żyd na wsi zniesie nawet terroryzm, je ­
żeli będzie mógł np. za kilkanaście złrw nabyć 
grunt wartości kilkuset złr. Żaden sąd nie m ógł­
by wtedy zwlekaniem sprawy, lub w jakikolwiek 
luny sposób zapobiedz złemu. Dla władz hasłem 
byłoby pereat mundus fia t ju stitia , a niestety 
wobec wyraźnego brzmienia skryptów dłużnych, 
justitia  nie byłaby po stronie dłużnika. Łicytaeye 
odbywałyby się w danym razie nawet pod asy­
stencją , ale musiałyby się odbywać, bo władza 
nie mogłaby pozwolić na żadną reniteneyę po za 
obrębem prawnych środków obrony.

, Al0 jęatto już ostateczność, do której pewnie 
nigdy nie przyjdzie. Weźmy jednak pod rozwagę 
tylko skutki propadandy, że niepotrzeba się spio 
szyć z płaceniem ra t, że można uchylać się ile 
możności od dopełnienia zobowiązań prawnych, 
dopóki nie nadejdzie konieczność, nie dająca się 
już uchylić. Niektórzy naiwni filantropi myślą so­
bie: dlaczegóż nalegać na tego biednego dłużni­
ka i to na rzecz takiego lichwiarskiego banku, 
jak  włościański! Może się to przecież jakim  cu 
dem tak ułoży, że nie niepotrzeba będzie długu 
zapłacić! Ależ to najpierw nonsens, bo taki cud 
jest wykluczony, a powtóre jawna i najzgubniej 
sza dem oralizacja, zacierająca w prostaezym umy­
śle resztki pojęcia o prawie i prawnych zobowią 
saniach. Milionowa korzyść w ten sposób osiągnię­
ta, nie powetowałaby nawet cząstki nieuniknionych 
na przyszłość zgubnych następstw społecznych. 
Jak  się raz wpoi w włościanina lekceważenie dla 
prawnyoh zobowiązań wobec banku, choćby li­
chwiarskiego, to będzie on już odtąd pewnie lekce­
ważył nawet najsłuszniejsze zobowiązania prawne 
wogóle. Ktoź mu potem wytłumaczy różnicę mię­
dzy bankiem włościańskim, a np. bankiem kra 
jowym, między długiem bankowym, a każdem 
innem zobowiązaniem, wogóle między prawem a 
dowolnością? Caveant wszyscy filantropi tego ro­
dzaju, bo to czemś gorszem grozi, aniżeli nie 
szczęsna zaledwie niedawno ubezwładniona pro­
paganda na tem at: „lisy i pasowyska!"

W i e d e ń  3 marca.

W  dalszym ciągu wczorajszego listu posyłam 
wam statut komisyi krajowej dla przemysłu i szkó" 
fachowo - przemysłowych wedle referatu barona 
Dumreichera, radcy sekcyjnego w ministerstwie 
oświaty.

Referat te n , znacznie odmienny od projektu 
W ydziału krajowego, wprowadził bar. Dumrei 
cher w trzecim dniu posiedzeń na porządek dzien­
ny z obszernym wywodem słownym, z którego 
następujące wyjmujemy myśli główne i kierujące, 
będące wyjaśnieniem całego poglądu referen ta :

Projekt i żądanie W ydziału krajowego, a wzglę 
dnie Sejmu, ma bardzo wielką doniosłość polity 
ezną — powiada referent — bo najwyższe rozpo 
rządzenie z dnia 30 lipca 1881 roku , normujące 
skład i statuta centralnej komisyi fachowej, jako 
radę przyboczną ministerstwa oświaty, dla zakła 
dów szkolnych i spraw przemysłu domowego lu 
krajowego nie zna żadnych wyjątków, co do ro 
dzaju szkół, ani też daje miejsce komisyom kra 
jowym.

Ale w Galieyi z W ielkiem Księstwem Krakow 
skiem stosunki składają się odmiennie, tak , 
usprawiedliwiają inny ustrój, aniżeli w reszcie kra 
jów koronnych.

Nie ulega wątpliwości, że szkoły wieczorne prze 
mysłowe na wzór niedzielnych (gewerbliche Vor- 
bildungs Schulen) ulegną w kilku latach zupełne­
mu przeobrażeniu i oprą się całkiem o szkoły czyli 
kursa ludowe, dla których Galicya już ma exem 
cye w swoim statucie Rady szkolnej krajowej.

Właściwe szkoły przemysłowe fachowe czy pań 
stwowe (Fach- und Staats Gewerbe-Schulen) nie 
mogą opierać się li o szkołę ludową lub brać 
swoją racyę istnienia od terytoryalnvch granic po 
jedynezych krajów, ustrój ich winien się opierać 

ogóle na industryi i jej poszczególnych gałę­
ziach w każdym kraju ; a brak jednolitości w tej 
mierze prowadziłby do zamieszki bez końca, a brak 
udzi fachowych na nauczycieli i inspektorów, na- 
eżycie ukwalifikowanyeh, dałby się uczuć dotkli­

wie. Już dziś trudno o zdolnych nauczycieli lub 
inspektorów, mamy ich ledwie 10 na całą mo 
narehię; celujących zwabia nam zagranica do sie­
bie ; zkądby więc potem wytrzasnąć na każdy po 
szczególny kraj siły naukowe potrzebne.

Anglia zawdzięcza swoje panowanie na targach 
świata jednolitości systemu. Terytoryalna rozbi- 
tośó Austryi i je j poliglotyzm utrudniają zaś tę 
jednolitość u nas niezmiernie, z wielką ujmą dla 
systemu i siły akcyjnej państwa, nie mogącego 
się dźwignąć do rzędu dominujących państw han­
dlowych. Pewne zcentralizowanie dla jednolitego 
Wykształcenia uczniów, mających się w świecie u 
mieć ,obróeió około wyrobienia się na fachowych i 
zdolnych przedsiębiorców przemysłowych staje Bię 
irzeto niezbędnem.

Nie należy się bowiem odosobniać, według po­
szczególnych krajów, niechcąc uczniom przemy­
słowym zawiązać św iata, a  w tylu branżach in­
dustryi, jak  np. tkackiej sięga interes przemysłu 
>0 za fizyczne granice prowincyonalne np. aż po 

za rzekę Białę, koncentrując się w sześciu krajach 
ościennych sobie. Gdzie więc w 6 krajach jedno- 
ity zastajemy stosunek i interes przemysłu tka­

ckiego, tam wszelki partykularyzm  okazałby się 
gubnym dla kom ercjalnego i przemysłowego roz­

woju całej branży industryi krajowej; a istota ru ­
chu nowoczesnego (das moderne Verkehrswesen) 
nie da się pogodzić z takiem odgraniczeniem się 
partykularnem , w pew ny* kraju. Nie zna ona 
;ranic fizycznych i ignoruje takowe kompletnie; a 

nie zwraca się z ruchem kom ercjalnym  konie­
cznie do stolicy kraju, ale raczej do stolicy całego 
państwa.

R ezydencja państwa całego nadaje kierunek 
smakowi wyrobów (Zeitgeschmak) w pewnych o- 
kresaeh, a ku temu system wykształcenia facho­
wego w szkołach jednolicie zorganizowanych, sta­
nowi część znaczną polityki przemysłowej i siły 
akcyjnej państwa. Świadczy o tem najwymowniej 
zastanowienie się nad premissami socyalnego i 
culturowego rozwoju smaku co do gustowności 
wyrobów, jak  się takowy rozwijał od średnich 
wieków aż po czas najnowszy. Znaczniejsi kupcy

i pierwsze firmy w rezydencji państwa lieznemi 
obstalunkami w tym duchu zatrudniają całe pro 
wineye i tworzą warunki nowoczesnego rozwoju 
przemysłu artystycznego. Dlatego utrzymuje się 
Wiedeń jako rezydencya całego państwa, w roli 
przewodnika, wskazującego kierunek smaku czyli 
gustowności wyrobów poszukiwanych i popłaca 
jąoyeh. W  oderwaniu się od centrum i odoso 
bnieniu się poszczególnych krajów leży więc 
wielkie niebezpieczeństwo staroświeeczyzny i bra 
ku postępu artystycznego.

Z tem wszystkiem twierdzę — powiada baron 
Dumreicher w zakończeniu swego bardzo wy­
czerpującego referatu — że socyalne i kulturowe 
interesa i odrębne stosunki Galieyi usprawiedli­
wiają wyjątek względem tejże, i że Galicya zaj­
muje faktycznie stanowisko odrębne (Sonderstel- 
lung) już za pomocą kuratoryi szkół przemysło

jąeyeh wejść na porządek dzienny pełnej ko 
m isyi;

c) osobom nienależącym w skład komisyi po 
wierzać jako delegatom pewne zadania, które one 
spełniają w zastępstwie komisyi;

d) w specyalnych wypadkach powoływać na po 
siedzenia mężów fachowych, jako rzeczoznawców

§ 9. Krajowa komisya zbiera się na zwyczajne 
posiedzenia bez poprzedniego zaproszenia cztery 
razy w roku , a mianowicie 3 stycznia, 3 kwie 
tn ia , 3 lipca i 3 października każdego roku we 
Lwowie w swoim urzędowym lokalu. Kancelarya 
komisyi krajowej winna 14 dni przed każdem po 
siedzeniem członkom przesłać porządek dzienny 
Nadzwyczajne posiedzenia komisyi zwołuje prze 
wodnieząey, ile razy uzna takowe za potrzebne, 
lub jeźli zwołania nadzwyczajnego posiedzenia 
zażąda najmniej trzech członków przy wymienie

-  i

wyeh, stworzonej dla siebie autonomicznie pod bo-1 niu przedmiotów, żądanie to usprawiedliwiających 
kiem W ydziału krajowego i popartej funduszami I § 10. Komisya krajowa mianuje swego sekre 
kraju, a najpatryotyczniejsi mężowie inteligencji I tarza i oznacza wysokość jego remuneracyi. Se 
i posiadłości ziemskiej krzątają się tam z uzna-1 kretarz otrzymuje w razie potrzeby odpowiednią 
nia godną pieczołowitością około dobra tych szkół I pomoc kancelaryjną. Naznaczone też mają być go- 
i podźwignienia domowego przem ysłu, świadomi I dżiny, w których sekretarz komisyi krajowe 
najlepiej stosunków miejscowych i krajowych, a lw  lokalu urzędowym tejże ma być obecnym, ee 
zostający za pośrednictwem komisyi centralnej, j lem udzielania wyjaśnień członkom komisyi i stro 
na której posiedzenia spieszą każdym razem i|n o m . Zresztą zakres działania i obowiązki tego
biorą gorliwy i przykładny w nich udział, w kon­
takcie z nami.

Dlatego wnosi, aby przyjęto projekt statutu 
komisyi krajowej, wedle modyfikacyj przez niego 
proponowanych i omówionych z referentem tego 
przedmiotu w Wydziale krajowym (p. pos. W e 
reszczyńskim), z którym nietylko odbył szczegó 
towe konfereneye, ale który także na wstępie 
obrad wyjaśnił
krajowego w tej sprawie z cafą lojalnością i 
, ektywnością. Tyle oo do głosu' barona Dumrei­
chera, którego projekt statutu tak opiewa:

. 1. Zadaniem krajowej komisyi jest podnie 
sienie przemysłu domowego i rękodzielniczego 

Galieyi wraz z W. Księstwem Krakowskiem, a 
mianowicie udoskonalenie i rozpowszechnienie fa 
cfaowej nauki przemysłowej.

§. 2. W sprawach fachowej nauki przemysło 
wej w szkołach, kosztem kraju założonych i ntrzy 
mywanych, lub z funduszu krajowego subwen­
cjonowanych, działa komisya krajowa, jako za 
stępozyni Wydziału krajowego, w następujący 
sposób:

a) Postanawia o założeniu fachowych szkół prze 
mysłowych i warsztatów wzorowych, utrzymywa 
nyoh kosztem kraju, powiatów i gmin, towarzystw 
'ub osób prywatnych. Przeprowadza w tym celu 

temi korporacjam i i osobami rokowania wzglę­
dem przyłożenia się do kosztów założenia i utrzy­
mania tych zakładów i względem ich urządzenia; 
zatwierdza statuta, regulam iny, plany nauki dla 
tych szkół i warsztatów. Mianuje nauczycieli dla 
szkół utrzymywanych z funduszu krajowego, za

funkeyonaryusza, jak  wogóle służba biurowa kan 
eelaryi komisyi, będzie uregulowaną za pomocą 
osobnej instrukcyi.

§ 11. Pism a krajowej komisyi podpisuje prze 
wodnieząey lub jego zastępca. Z władzami kra 
jowerni porozumiewa się bezpośrednio komisya 
krajowa.

§ 12. Lokal potrzebny na odbywanie posiedzeń 
stanowisko Sejmu i W ydziału |tudzież dla kancelaryi, wyznaczy komisyi Wydziai 
sprawie z całą lojalnością i ób-j krajowy.

§ 13. Członkowie, którzy z polecenia komisyi 
czynni są po za obrębem swojej siedziby, otrzy­
mują dyety w kwocie 5 złr. za każdy dzień ich 
czynności, tudzież jako wynagrodzenie kosztów 
podroży koleją cenę jazdy I  klasy, a przy po 
dróży furmanką 1 złr. 50 et. za myriametr.

§ 14. Delegaci i korespondenci m ają prawo do 
magać się zwrotu kosztów spowodowanych przy­
dzieloną im czynnością. Korespondentom może 
prócz tego komisya przyznać według swojego u 
znania remuneracye w kwotach ryczałtowych.

j  15. Mianowani przez W ydział krajowy lub 
przez komisyę członkowie, którzy na trzech bez­
pośrednio po sobie następujących posiedzeniach 
w komisyi krajowej udziału nie brali, nie uspra­
wiedliwiwszy swojej nieobecności, przestają do 
komisyi należeć.

Wiedeń 2 marca.

(o) W  tych dniach rozdany został w Izbie poseł- 
_ . skiej spis wszystkich istniejących komisyj i spis po­

twierdza wybór nauczycieli dla szkół zakładanych |słów , którzy do tych komisyj należą. Komisyj jest 
przez gminy i powiaty, a zasilanych z funduszu j ni mniej, ni więcej, tylko 33, posłów zaś, którzy 
krajowego, o» ile według statutu organizacyjnego | z różnych powodów do żadnej komisyi nienale- 
założyciele mają zastrzeżone mianowanie nauczy-lżą, jest kilkadziesiąt. Ztąd wynika, że bardzo wielu 
cieli. Sprawuje nadzór i zwierzchne kierownictwo | posłów jest takich, którzy w wielu komisyaeh za 
tych zakładów, już to przez członków, których 
wysyła z grona swego dla inspekcji, już to przez 
osobnych na wniosek komisyi krajowej przez W y 
dział krajowy mianowanych inspektorów krajo 
wyeh, których zakres czynności i obowiązki okre­
ślą osobny regulamin i instrukcje, i zdaje o sta 
nie tych szkół i warsztatów wzorowych sprawę 

ejmowi krajowemu za pośrednictwem Wydziału |  których zadaniem jest układanie ustaw obszernych,

a mianowicie są w tem położeniu człon 
kowie prawicy, ta bowiem na mocy kompromisu, 
zawartego między klubam i, wybiera do każdej 
komisyi prawie dwa razy tyle członków, co lewi­
ca. Nigdy więc wszystkie komisye nie mogą jedno­
cześnie zasiadać, i taka organizacja pracy postęp 
jej niezmiernie opóźnia. Dlatego też komisye,

— Starszyzna u c iek a! — powtórzyły setki i t 
siące ludzi.

Szmer poszedł przez tłumy, jak  kiedy wicher 
uderzy w bór, i naraz krzyk okropny, nieludzki, 
wyrwał się z dwukroćstutysięey gardzieli:

—  Spasajtes! spasajtes! Lachy! Starszyzna u- 
e iek a !

Masy lndzkie wezbrały naraz, nakształt rozsza­
lałego potoku Zdeptano ogniska, poprzewracano 
wozy, namioty, rozerwano ostrokoły; ściskano się, 
duszono.

Straszliwa panika przeraziła obłędem wszystkie 
umysły. Góry ciał zatamowały wnet d rogę; więc 
deptano po trupach wśród ryku, zgiełku, wrzasku, 
jęków.

Tłumy wylały się z m ajdanu, wpadały napo- 
w rót, spychały się w bagna, tonący chwytali się 
w konwulsyjne uściski, i wyjąc do nieba o miło­
sierdzie, zapadali się w chłodne, ruchome błota. 
Na pomoście wszczęła się bitwa i rzeź o miejsca. 
Wody Pleszowej zapełniły się ciałami. Nemezis 
dziejowa spłacała straszliwie za Piławee, Bere 
stoczkiem.

Wrzaski okropne doszły i do uszu młodego 
wodza, i wnet zrozum iał, co się stało. Lecz na- 
próżno *a^rócił w tej chwili do taboru, napróżno 
lecia naprzeciw tłumom z wzniesionemi do nie­
ba rękami. Głos jego zginął w ryku tysiąców — 
straszliwa rzekal uciekających porwała go wraz 
z koniem, orszakiem i całą jazdą, i niosła na za­
tracenie.

W ojska koronne zdumiały się na widok tego 
ruchu, który zrazu wielu za jakiś atak rozpa­
czliwy poczytało; lecz oczom trudno było nie 
wierzyć.

W kilka chwil później, gdy już zdziwienie prze­
szło , wszystkie chorągwie, nie czekając nawet 
rozkazów, ruszyły na nieprzyjaciela, a na prze­
dzie szła, jak  wicher, chorągiew dragońska, na 
której czele leciał m ały pułkownik z szablą nad 
głową.

I  nastał dzień gniewu, klęski i sądu... Kto nie 
był zduszon, lub się nie utopił, szedł pod miecz. 
Spłynęły krwią rzeki, tak, że nie rozpoznałeś, czy 
krew, czy woda w nich płynie. Obłąkane tłumy 
jeszcze hezładniej zaczęły się dusić i spychać 
w wodę i topić... Mord napełnił te okropne lasy 
i zapanówał w nich tem straszliwiej, że potężne 
watahy poczęły się bronić z wściekłością. Toczy­
ły się bitwy po błotach, w kniejach, na polu. —- 1 
W ojewoda braeławski przeciął odwrót uciekają-J

cym. Próżno król rozkazywał powstrzymywać żoł­
nierzy. Litość zgasła — i rzeź trw ała aż do nocy, 
rzeź taka, jakiej najstarsi nie pamiętali wojowni­
cy, i na której wspomnienie włosy stawały im 
później na głowach.

Gdy wreszcie ciemności okryły ziemię — sami 
zwycięzcy byli przerażeni swem dziełem. — Nie 
śpiewano Te Deurn i nie łzy radości, lecz łzy 
żalu i smutku płynęły z dostojnych oczu kró­
lewskich.

Tak rozegrał się akt pierwszy dramatu, k tóre­
go autorem był Chmielnicki.

Lecz Bohun nie złożył wraz z innymi głowy 
w tym dniu straszliwym. Jedni mówili, że spo­
strzegłszy klęskę, pierwszy ratował się ucieczką, 
drudzy, że ocalił go pewien rycerz znajomy. — 
Prawdy nikt nie mógł dociec.

To tylko pewne, że w następnych wojnach czę­
stokroć wypływało jego nazwisko między nazwi­
skami najsłynniejszych wodzów kozackich. Po­
strzał z jakiejś mściwej ręki dosięgnął go w kil­
ka lat później, lecz i wówczas nie przyszedł na 
niego kres ostatni. Po śmierci księcia Wiśniowie- 
ckiego, który z trudów wojennych um arł, gdy 
państwo Łubniańskie odpadło od ciała Rzeczy­
pospolitej, Bohun zawładnął większą częścią jego 
obszarów. Mówiono, że w końcu i Chmielnickie­
go nie chciał nad sobą uznawać. Sam Chmielni­
cki, złamany, przeklinany przez własny lud, szu­
kał protekcyi postronnych — dumny zaś Bohun 
odrzucał wszelką opiekę — i gotów był szablą 
swobody swej kozaczej bronić.

Mówiono także, że uśmiech nie postał nigdy 
na ustach tego szczególnego człowieka. Żył nie 
w Lubniach, ale w wiosce, którą z popiołów od­
budował i która zwała się Rozłogi. Tam tez po­
dobno umarł.

Wojny domowe przeżyły go i ciągnęły się je ­
szcze długo. Przyszła potem zaraza i Szwedzi. 
Tatarzy stale prawie gościli na Ukrainie, zagar­
niając tłumy ludu w niewolę. — Opustoszała 
Rzeczpospolita, opustoszała Ukraina. Wiley wyli 
na zgl szczach dawnych miast i kwitnące niegdyś 
kraje były jakby wielki grobowiec. — Nienawiść 
wrosła w serca, zatruła krew pobratymczą — i 
żadne usta dług° nie mówiły: „Chwała na
brej w d i" 1 a na ziem i P°kój ludziom

k o n i e c .

krajowego.
b) Uchwala zasiłki z kredytu rocznego, jaki 

ejm przyzwoli na cele nauki przemysłowej dla
’echowych szkół przemysłowych i warsztatów wso 

rowyćh, założonych przez rząd i utrzymywanych 
kosztem skarbu państwa i przeprowadza w tym 
celu poprzednie rokowania z rządem.

c) Urządza wystawy krajowych wyrobów prze 
mysłu, w szczególności wystawy wyrobów szkół

warsztatów, o których mowa w ustępie a) i wy­
stawy wzorów, modeli i narzędzi rękodzielniczych

d) Udziela stypendyów lub zasiłków uczniom 
szkół i warsztatów wzorowych, i osobom posiada- 
ąeym wiadomości techniczno - przem ysłowe, dla 

uzupełnienia wykształcenia zawodowego w kraju 
'ub za granicą.

e) Bada stosunki i potrzeby przemysłu domo­
wego i rękodzielniczego w kraju, zbiera daty sta

jak  komisya przemysłowa lub prawnicza, trawią 
lata przy pracy swojej, a nie mogą dojść do tego, 
żeby owoc tej pracy złożyć na stole Izby; komi­
sye zaś, których zadanie mniejszych jest rozmia 
rów, ale z natury swojej pośpiechu wymaga, czę­
sto bywają powstrzymane w swej pracy przez to, 

ich członkowie w innych jednocześnie zajęci 
są komisyaeh.

Z przedmiotów, o których obecnie obradują ko­
misye, dwa są dla Galieyi nader ważne, a mia 
nowicie ugoda z Sejmem galicyjskim w sprawie 
funduszu indemnizacyjnego i reforma opodatko­
wania gorzelni, O sprawie indemnizaeyjnej p. Zeit 
hamer przedłożył już komisyi budżetowej swoje 
sprawozdanie, znakomicie opracowane. W zwię­
złej osnowie sprawozdawca podaje wyczerpujący 
a nader jasny pogląd na cały przebieg tej spra­
wy, począwszy od owej re lacji gubernatora Gali­

ty 8 tyczne i wysyła ludzi zawodu za granicę dla | cyi, hr. Stadiona, który w pierwszej połowie kwie- 
>oznania warunków obcej produkoyi przemy-1 tnia r. 1848 z przerażeniem d o n o s i rządowi cen­
owej. | tralnemu, że właściciele dóbr darowują włośeia-
/ )  Ma staranie o rozwój muzeów przemysłowych | nom pańszczyznę, że to się coraz bardziej w kra-

W razie, gdyby jaka sprawa wchodząca w za- 
fcres wykształcenia przemysłowców, zakwestyono- 
waną została przez rząd, tudzież w razie, gdyby 
rząd chciał zasięgnąć jakich szczegółowych infor- 
maeyj, albo komisya krajowa czuła się spowodo 
waną wyrazić rządowi szczególne zapatrywania lub 
życzenia, nastąpi porozumienie miedzy kompeten­
tnym e. k. organem centralnym, a komisyą kra- 
ową, za pośrednictwem Namiestnika,

Iju rozpowszechnia, i że rząd chcąc przychylność 
włośeiaństwa sobie zabezpieczyć, nie ma czasu do 
stracenia i powinien niezwłocznie krok stanowczy 

| uczynić.
W iadom o, że wskutek tej relacji wydany był 

patent z l i g 0 kwietnia 1848, znoszący pańszczy­
znę w Galieyi już od 15 maja, podczas gdy w in­
nych prowincyach austryackich poddaństwo znie­
sione było dopiero na mocy uBtawy, uchwalonej 
przez reichstag we wrześniu 1848 r. Ów patent

wy-
do-

§. 3. W wypadkach, w których podniesienie | kwietniowy orzekł, że wynagrodzenie za zniesione 
irzemysłu podejmowane będzie innymi środkami, j powinności poddańcze będzie uiszczone ze skarbu 

jak  za pomocą nauki przemysłowej, Błużyć będzie |państw a, to znaczy, że włościanie w Galieyi nie 
komisya krajowa Wydziałowi krajowemu za organ | będą się w niczem przyczyniali do tego wyna- 
doradozy. I grodzenia, i za tem poszło odmienne niż w innych

§. 4. Komisya krajowa przedkłada Wydziałowi j krajach koronnych traktowanie tej sprawy w Ga- 
krajowemu w sprawie wysokości rocznej dotaeyi, | licyi, jej następnemi rozporządzeniami pogmatwa- 
potrzebnej na pokrycie kosztów, połączonych z wy­
mienionymi w §. 2 agendami, wnioski, które za­
twierdza następnie Sejm krajowy. D otację  tę za­
rządza komisya krajowa i składa Wydziałowi 
krajowemu corocznie sprawozdanie rachunkowe.

§. 5. W skład komisyi krajowej wchodzą: o)

ne i to obałamuoenie opinii, które odbiło się 
nieraz nietylko w nieprzychylnych nam dzienni­
kach i w mowach nieprzychylnych nam posłów, 
jak  np. radcy dworu A ltera; ale także w prze­
mówieniach i wnioskach takiego radcy dworu 
Lienbachera. Sprawozdanie p. Zeitham era, które 

Marszałek krajowy, jako przewodniczący; b) czło-jzapewne w całej osnowie podacie czytelnikom 
nek W ydziału krajowego, do którego rtferatu  na-Jwaszym, wykazuje źród ła , z których do sprawy, 
leżą sprawy przemysłowe; c) najwyżej sześciuJktóra sama w sobie jest ja sn ą , napłynęło tyle 
rzeczoznawców mianowanych przez W ydział kra-1 mętów, a jak  wielkie to sprawozdanie wywarło 
jowy; d) trzej członkowie, których w powyższy|wrażenie na posłach opozycyjnych, widno ztąd, 
sposób złożona komisya będzie m iała prawo po-Jże od nich wyszedł wniosek, aby to sprawozdanie 
wołać. | zostało wydrukowane i członkom komisyi budże-

§. 6. Marszałek krajowy przewodniczy w ko-jtow ej przed rozpoczęciem obrad rozdane. Z ra 
misyi krajowej. D la zastępowania przewodniczą-1 mienia rządu będzie w tych obradach brać udział
cego, wybiera komisya ze swego grona pierwsze-1 baron Ziemiałkowski.
go i drugiego zastępcę przewodniczącego. j Komisya gorzelniana obraduje nad tym artyku-

§ 7. Dla powzięcia obowiązującej uchwały p o - |łem  noweli, w którym ustanowiona jest g ra n ic a
trzebną jest obecność przewodniczącego lub jego | między gorzelniami, które muszą się p o d d a ć  opo-
zastępoy i najmniej sześciu członków komisyi. J datkowaniu na podstawie ilości wyrobu, a  gorzel-
Uchwały zapadają bezwzględną większością gło 
sów członków na posiedzeniu obecnych, a w razie 
równości głosów, rozstrzyga głos przewodniczą-
c e &°- , .§ 8. Komisya krajowa jest uprawnioną:

a) z łona swojego wybierać stałe sekeye i prze­
kazywać im do spełnienia pewne zadania;

b) tworzyć z członków swoich komisye dla ba­
dania i poprzedniego omówienia przedmiotów, ma­

mami, którym wolno będzie pozostać przy opo 
datkowaniu ryezałtowem. Idąc za głosem  w Ga­
lieyi powszechnym, któremu dodała powagi u- 
chwała galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego, 
posłowie polscy uczynili przez usta p. Czajkow­
skiego wniosek, ab y  gorzelnie rolnicze, w których 
naczynia zacierowe mają od 45 do 60 hektolitrów 
objętości, a które według przedłożenia rządowego 
musiałyby się poddać opodatkowaniu od ilości

wyrobu, miały wolność pozostania przy opodat­
kowaniu ryezałtowem. Już na dwóch posiedze­
niach komisyi toczyły się o tym wniosku obrady. 
Nie prędko jednak dowiemy się o rezultacie tych 
obrad. Komisya bowiem na wniosek p. Mengera 
postanowiła przed głosowaniem przedyskutować 
tych kilka postanowień nowelli, w moc których 
pewne ulgi mają być przyznane gorzelniom ro l­
niczym, i dopiero po rozpatrzeniu się w łącznym 
efekcie tych postanowień, przystąpić do rozstrzy­
gającego głosowania. W  dotychcjasowyeh obra­
dach pp.: Jaw orski, Czajkowski i W olański po 
kilkakroć zabierali głos, i wykazywali właściwe 
stosunki i wymogi gospodarstwa na wielkich ob­
szarach podolskich, Btosunki, które nie znajdują 
się w innych częściach monarchii i dlatego nie są 
znane posłom z innych prowineyj.

Gdy jednak nietylko rząd, ale i wielu członków 
komisyi ma to przekonanie, że rząd węgierski 
nie zgodziłby się na poprawkę przez posłów ga­
licyjskich wniesioną, że więc w razie uchwalenia 
tej popraw ki, ustawa nie przyszłaby do skutku, 
a następstwa mogłyby być dla gorzelnietwa au- 
stryackiego po tej stronie Litawy wielce uciążli­
we, los tej poprawki bardzo jest wątpliwy. Jest 
inne w nowelli postanowienie, którego zmiana na 
korzyść gorzelńi rolniczych miałaby może lepsze 
powodzenie. Ustanawiając podstawy obliczenia 
opłaty ryczałtowej, ustawa przypuszcza, że 1 hek­
tolitr zacieru wyda 6 '/„ stopni hektolitrowych spi­
rytusu. Zniżenie t*j miary, choćby tylko o pół 
stopnia, przyniosłoby gorzelniom rolniczym ulgę, 
wynoszącą krocie. Trudno dotychczas wiedzieć, 
czy rząd i w takiej poprawce upatrywać będzie 
niebezpieczeństwo dla całej noweli, ale w każdym 
razie wnioski w tym kierunku będą w komisyi 
stawiane.

W i e d e ń  3 marca.

O  Nie ulega to wątpliwości, że potrzeba wspól­
nego zwalczania socjalizm u i anarchii ułatwiła 
doprowadzenie do skutku najnowszych politycz­
nych kombinacyj. Nie trzeba zapominać, że przed 
kilku laty inieyatywa do wspólnej akcyi obronm j 
przeciw wywrotowi in permanentia, wyszła oti 
łosyi i wówczas nie znalazła poparcia. Obecnie 

stało się dewizą dyplomacyi: żadnej wojny w Eu­
ropie, załatwienie polubowne, lub odroczenie wszel- 
cich politycznych spornych kwestyj, a równocze­

śnie wzajemna pomoc państw dla uśmierzenia wy­
wrotu. Że tak przedsiębiorcza dyplom acja, jak 
niemiecka, i tak zręczna jak rosyjska, usiłuje 

kombinacyj na takich podstawach wysnuwa­
nych,. wyciągnąć dla siebie korzyści, jes t to ob­
aw zupełnie naturalny, z którym austryaeka dy- 
ilomacya liczyć się musi. Usunięcie na razie o- 
lawy wszelkiej wojny,, jest faktem niezaprzeczen o 
dla nas i dla Austryi pomyślnym i trzeba wobec 
ponawiających się insynuacyj, choćby po setny 
raz stwierdzać, że Polacy wcale wojny sobie nu 
życzą, że nie widzą dzisiaj wcale możności takiej 
kom binacji wojennej, któraby dla nich i dla Au­
stryi obiecywała korzyśoi; z drugiej strony można 
ednak stwierdzić, że jeżeli niewzruszone austro 

niemieckie przymierze przecież pewnym oscyla- 
oyom podlega, to tem pewniej można oczekiwać, 
że nadzwyczaj g o rą o e  i n a g łe  zbliżenie Niemiec 

Rosyi nie będzie się cieszyć długą trwałością. 
Chociaż Nordd. Allg. Ztg. prześciga się w obja­
wach miłości i obdarzyła gości rosyjskich dwoma 
prezentami: ową notą o kardynale Ledóchowskim 

ponownem dementi wiadomej rozmowy z ks. 
lismarkiem, i chociaż N. fr. Presse z nieudaną 

Schadenfreude usiłuje udowodnić, że Polacy otrzy­
mali pocisk w serce i radaby zwrot wewnętrzny 
w Austryi wyprorokować, gdyby nawet na tem 
mocarstwowe stanowisko monarchii miało ucier- 
)ieć, to jednak wszystkie te objawy po za chwilę 

nie sięgają, przyszłości nie przesądzają. W  tej 
mierze poważny i kompetentny głos węgierski 
większe ma znaczenie, a nawet można powiedzieć, 
że jedynie rozstrzygający głos mają tutaj Węgrzy.

Otóż nie ze stanowiska dyplomacyi, ale ze sta­
nowiska faktów ocenia Pester L loyd  nowy zwrói 
jolityczny nieco inaczej, jak  berlińskie sybille i 

;ak  wiedeńscy optymiści. Przymierze austro nie­
mieckie przyszło do skutku jako obrona, gdyż 
>ądź co bądź tylko w Rosyi widziano groźbę dla 
lokoju. Jeżeli przyczyny ustaną, lub zmienią się, 

muszą być i skutki inne. „Któżby chciał pożyty 
wnie utrzymywać, że nasze przymierze z Niem­
cami nie straci swojego pierwotnego charakteru, 
eżeli się Rosyi powiedzie pozyskać ufność B er- 
ina i wsunąć się do grupy jako równouprawnione 

ogniwo ?— Co do nas, mówi dalej Pester Lloyd, 
możemy tylko powtórzyć niewzruszone przekona­
nie, że wspólność między nami a Rosyą jest tylko 
pod warunkiem poświęcenia naszych żywotnych in­
teresów możliwą. Rosya nie jest w stanie dać 
nam rękojmi przyjaźni i pokoju. Nie da się po­
myśleć, żeby gabinet petersburski zrzekł się kiedy 
dobrowolnie politycznych celów od jego tradycyj 
nieodłącznych. Rękojmia pokoju leżała w wy­
łączności przymierza austro-niemieckiego; wszel­
kie jednostronne postąpienie Rosyi było z góry 
udaremnionem. Czyliż ta  rękojmia trwać będzie 
dalej, gdy Niemcy kiedykolwiek między jednym 
lub drugim sprzymierzeńcem będą m u s ia ły  wybie­
rać? Nazbyt uzasadnionemi wydają się nam Bkru- 
iuły podniesione wskutek prawie _ cichaczem in- 
cenowanej zmiany stosunków między dworami 

"erlina i Petersburga."

Sprawy miejskie.
Posiedzenie Rady miejskiej d. 3 marca. 

P rzew o d n iczący  Prezydent Dr W e i g e 1.
Przed przystąpieniem do porządku dziennego, 

naczelnik Wydziału rachunkowego p. Gotze, daje 
wyjaśnienia na interpelację r. m. senatora Ho- 
BBOWskiego, uczynioną na ostatniem posiedzeniu 
Rady dnia 27 lutego, a dotyczącą obligacji prze­
inaczonej przez Pr, Silezego Gawrońskiego na 
dom przytułku i pra0y.

Następują z porządku dziennego dalsze obrady 
nad działem dochodów budżetu na r. 1884. Spra- 

ozdaweą Bekcyi skarbowej jest rad/ca miejski
e n d e l s b u r g .
P ^ y ję to  ty tu ły : X V I, opłaty za konsensa, 

18,000 z łr .; — X VII, opłaty za odpisv dawnych 
aktów stanu cywilnego 2 złr., i X V fll, opłata 

pozwolenie tańców przy muzyce w lokalach 
ublieznych, 800 złr.

Do tyt. X IX , dochód z cm entarza, 1820 złr., 
zabiera głos r. m. P . J a k u b o w s k i ,  i wycho- 

z założenia, że tak mały dochód m a gmina

na
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a cmentarza, wskazuje na Warszawę, która dziś 
posiada z tego źródła V /t miliona rubli, a kwota 
ta powstała głównie s opłaty nadzwyczaj niskiej za 
przewożenie zwłok na cmentarz, które się odbywa 
w zarządzie i na dochód gminy. A to właśnie 
nastręcza następne korzyści: opłatę niską, tak, 
że najuboższy z karawanu korzystać może i za- 
dosvóuezynlenie względom higienicznym. Kiedy 
w Warszawie karawan I k U * . a jest tych klas! wminę m, 
dwanaście, kosztuje 12 rubli, to u nas trzeba za- 141 dz. i  
płacić 25 złr. Karawany w Warszawie sa zaraz 
po odwiezieniu zwłok na cmentarz desinfekeyo- 
nowane w sąsiednim budynku, u nas zaś wracają 
do domów prywatnych przedsiębiorców, roznosząc 
epidemię. Z powodu wysokiej opłaty, biedni lu­
dzie u nas z karawanów korzystać nie mogą, 
widzieć więc można nieraz czterech ludzi,, dźwi­
gających na cmentarz trumnę źle zabitą z odda­
lonych stron miasta, a nieraz drobne dzieci nio- 
sąoe na ręcznikach trumienkę dziecka na epide­
mię zmarłego. Wreszcie u nas właściciele kara­
wanów lekceważą publiczność, spóźniając się o 
godzinę nieraz z przyjazdem po zwłoki, co po­
woduje nader nieprzyjemne dla pozostałej rodziny 
następstwa.

Magistrat na zasadzie nowej ustawy przemy­
słowej może ułożyć taksy dla przedsiębiorców 
wozów pogrzebowych, tak, żeby i najubożsi z wo 
zów pogrzebowych korzystać mogli.

Dlatego r. m. P. J a k u b o w s k i  czyni nastę 
pny wniosek: „Magistrat zastanowi się, ćzyby nie 
należało zaprowadzić wywożenia zwłok pod za 
rządem gminy. Również ułoży Magistrat regula­
min dla trudniących się wywozem zwłok, sposób 
ubezpieczenia przeciw rozszerzaniu zarazy prze* 
wozy pogrzebowe, i ustanowienie taksy dla przed­
siębiorców oraz kar za niedotrzymanie zobo­
wiązań.*

R. m. prof. Dr S t r a s z e w s k i  popiera wnio­
sek, a zarazem podnosi, źe komisya plantacyjna 
postanowiła już utworzenie oddzielnej komisyi 
dla cmentarza, któraby objęła w sobie wszystkie 
agendy, i higieniczną i administracyjną. Otóż gdy 
Rada zgodzi się na plan komisyi plantacyjnej, to 
możnaby oddać ów wniosek r. m. F. Jakubow­
skiego powstać mającej komisyi cmentarnej.

W głosowaniu Rada wniosek przyjmuje.
Następują przyjęte bez dyskusvi tytuły: XX, 

zasiłki szkolne, 6,015 złr.; — XXI, egsekutne 
900 złr.; — XXTI. dochody funduszu ubogich 
3 450 z łr., -  XXIII, odsetki od kapitałów 5 740 
z łr .; — XXIV częściowe wynagrodzenie za kwa 
tery dla wojska 18,850 złr.; — XXV. dochody 
na utrzymanie plantaeyj z legatów 850 złr.; — 
i XXVI, zwroty rachunkowe ("bez żadnej cyfry)

Kiedy pod obrady przyszedł tyt. XXVII do­
chody przygodne, zabrał głos r. m. prof. Dr D o- 
m a ń s k i ,  i sądząc, że bezpieczeństwo miasta 
zyska w razie pożaru, wnosi o użycie subwencyi 
płaconej przez Tow. wzajem, ubezp,, dla straży 
ogniowej ochotniczej, na cele ogólnego bezpie­
czeństwa od pożaru. Obecnie bowiem, po zmianie 
systemu alarmowego, a wprowadzeniu telegrafów 
na wypadek pożaru, Btrażacy ochotnicy nie mogą 
wiedzieć o pożarze i bied* na ratunek. Po wy­
jaśnieniu wszakże przez r. m. dyrektora Kie-  
a z k o w s k i e g o  i r. m. F r i e d l e i n a ,  wniosko­
dawca cofa wniosek.

Przyjęto dalej tytuły: XXVIII remanent z ra­
chunków roku 1882 złr. 6,414; — XXIX, część 
przypadająca na dochód miaRta z opłat konsum- 
cyjnyeh 260 000 złr.; — XXX, część przypada­
jąca na dochód miasta od wyrobu piwa 27,000 
złr.; — XXXI, dochód 2°/„ od czynszów * mie-
Bzkań 82,000 złr.; — XXXII, dodatekV4°/n od 
czynszów z pom im ksń na pokrycie wvdatków 
kwater przecbodowych 8,000 złr.; — XXXIII, 
dochód 6°/0 do podatków stałych 30,000 złr.: i 
XXXIV, dochód z opłaty od psów 2 500 złr.

Na tym tytule kończy się dział dochodów, przy­
stąpiono więc do zbilansowania budżetu, wsta­
wiwszy w rubrykę wydatków nadzwyczajnych na 
wydatki nieprzewidziane 5 525 złr.

Zbilansowany budżet przodstawia się więc na­
stępnie ;

Wydatki . . . .  543,451 złr.
Dochody . . ^  543 451 „
Niedobór lub nadwyżka ^ T ~ Z T  ~

Przyjęto wreszcie do wiadomości wydatki i do­
chody z Sukiennic. Wydatki sięgają 12.582 złr., 
dochody zaś przyniosły 28,400 złr., pozostaje nad­
wyżka przychodów 15 818 złr., przeznaczona na 
pokrycie dłueu złr. 136.000 zaciągniętego a fun­
duszu pożyczkowego miejskiego.

Na zakończenie obrad budżetowych r. m. sena­
tor Dr H o s z o w s k i  odczytuje z pismapmdywidual- 
ny swój pogląd na przebieg ogólnej dyskusyi bu 
dżetowej, żądając, aby to jego pia®o zamieszczo­
ne zostało w protokóle obrad Rady.

Prezydent Dr W e i g e l  prosi, ażeby nad 
tym przedmiotem, jako dotyczącym j e£° os°by. 
nie rozpoczynać dyskusyi, niema nawet bowiem 
Prezydenta kto zastąpić, gdyż I-szy wiceprezy­
dent nieobecny. Dlatego najlepiej przyjąć to pismo 
do wiadomości.

R. m. Dr Zo l l  przeprasza, źe musi zabrać głos 
I wykazać niewłaściwość pisma senatora Hoszow­
skiego.

P r e z y d e n t  prosi raz jeszcze o wstrzymanie

B\ 0<md7DrUZ o ll ,  twierdząc ponownie, że spra
wa musi być wyjaśnioną, WBP0« ina_ jOnfaDm^1 
świadczeniu uezynionem przez Pte® . .  
na poufoem zebraniu przewodniczą^ J ^

giem rezolueyj, uwag i wniosków, uchwalonych 
przez odnośne sekeye, komisje i Radę miasta przy 
sposobności obrad nad budżetem na r. 1884. Spra- 
wodaweą był r. m. Gwiazdomorski.

I tak uchwalono:
a) Poleca się Magistratowi i Wydziałowi ra­

chunkowemu, aby przedstawił Sekcyi III. dokła­
dne i wyczerpujące zestawienie wydatków przez 
Gminę miasta Krakowa na nabycie realności 1. 
141 dz. I. z zapisu ś. p. Rydzowskiego poniesio­
nych, oraz dochodów z tej realności po koniec 
roku 1883 pobieranych, z wyjaśnieniem, czy i ile 
takowe i w jakiej kwocie pokryły wydatki przez 
Gminę miasta Krakowa poczynione.

b) Wzywa Sekcyę I., aby sprawę urządzenia 
mieszkania dla Prezydenta miasta w realności 
I. 141. dz. I. najdalej po koniec marca 1884 r. 
Radzie miasta przedłożyła,

Do ustępu b) przyjęto następujący dodatek r, m. 
prof. Dra Zo l l a :  „zarazem przedstawi wniosek 
uczczenia pamięei ś, p. Rydzowskiego, przez u- 
mieszczenie tablicy pamiątkowej w realności po­
wyższej, uwidoczniającej jego zapis na rzecz 
miasta, tudzież przez umieszczenie portretu olej­
nego zapisodawcy w sali prezydialnej Magi­
stratu.8

Wezwano dalej Magistrat, aby przyspieszył 
rokowania z rządem, w celu uporządkowania 
gruntów miejskich w Dąbiu i Beszczu (sprawa 
w Namiestnictwie);— przypomniano komu należy 
sprawienie zegarów na Sukiennicach i wezwano 
Magistrat, aby przedłożył projekt użycia domu 
po Kssie Oszczędności.

Przeszła zaś Rada do porządku dziennego nad 
wnioskiem o reorganizację budownictwa, jako 
niedostatecznie umotywowanym, bo sekoya eko­
nomiczna musi zbadać pierwej potrzebę reorgani- 
zaeyipjak również nad wnioskami co do naprawy 
muru około realności po szpitalu św. Ducha, 
z tego powodu, że jak Prezydent oświadczył, par­
cela ta niewiadomo jeszcze jakio otrzyma prze­
znaczenie, tem bardziej, że z wnioskami o nowym 
teatrze niedługo przyjdzie przed Radę.^

Co do wniosku zaś sekcyi skarbowej, aby bez 
procentu spłacać z nadwyżek corocznych w do­
chodach Sukiennie kwotę 136,000 złr. powziętą 
z funduszu pożyczkowego na odrestaurowanie Su­
kiennie, oraz aby odstąpiono w wysokości spłat 
od planu amortyzacyjnego, a wreszcie, aby wpro­
wadzone z końcem grudnia 1881 r. na przychód 
funduszu amortyzacyjnego złr. 18,791 cent. 351/, 
od sumy 136,000 złr., wystornowano z tegoż 
funduszu i użyto na spłatę długu kwoty złr. 
136,000 funduszowi pożyczkowemu— uchwalono po 
dłuższej dyskusji (przemawiali r. m. JE r. Kopff, 
Szlachtowski, F. Jakubowski, Birnbaum, Gwia- 
zdomorski, a wyjaśnienia dawał p. Goetze, naczel­
nik rachunkowości), wstrzymać się z deeyzyą, do­
póki sekcja skarbowa nie zakondunikuje trzem in­
nym sekeyom potrzebnych szczegółów i objaśnień 

Na tem posiedzenie zakończono.

Reformy sanitarne i ich znaczenie.

pGumuui zeorauiu przew«»M*'" * • . i if:* r
ieb ^zastępców i kilku mężów zaufan • i f  
jakkolwiek się wyraźnie do tego nie *ob> 4 >
użyli potem wszelkich środków, aby drażli J  
skusye przy ogólnej debacie budżetowej camKnąc, 
kiedy eię teraz rozeszła wieść, źe na 
na nowo naa być podniesiony głos przeeiw tytn 
panom , którzy w ogólnei dyskusyi przemawiali, 
zwołali panowie Majer i Bobrzyóski większą część  
Radców na poufue zebranie i wszyscy uznali tam 
potrzebę zapobiegnąć temu, gdyż podobne ode­
zwanie sie nową wywołaćby musiało burzę. Pan 
senator Hoszowski by na tem zebraniu obecnym 
i słowa tam nie wypowiedział. Dzisiejsze przeto 
wystąpienie jest wobec nas postępowaniem nie- 
lojalnem. Mówca sądzi jednak, ge mimo to do 
dyskusyi drażliwej nie przyjdzie j $e Szanowna 
Rada oświadczenie Pana 8enatora poczyta za 
niebyłe. , .

P o  dalszych w tym samy® duchu przemowie- 
niach JE. Dra K o  p ff  a i Dra M a j e r a ,  dających 
stanowczą Drowi H oszowskiem u odprawę, R ada 
m iasta wniosek jego znaczną większością odrzu­
c iła , a  tem samem zapatryw ań w piśnaje Dra 
H o sz o w s k ie g o  zawartych do protokołu me przy 
ię ła . •

W dalszym ciągu zastanawiano się nad szere-

0  ile tylko przewidzieć można, Kraków nieła­
two stanie się miastem przemysłowem i handlo- 
wem; winien on przyszłość swą opierać głównie 
na tem, iż się stanie stolicą całego naszego umy­
słowego życia narodowego i miejscem przyjemne­
go, a przedewszystkiem zdrowego pobytu. Zrozu­
miały to dobrze czynniki powołane do kierowania 
administracyą autonomiczną Krakowa, i jak z je­
dnej strony wystawa z czasów Sobieskiego, otwar­
cie Muzeum narodowego, projekt nieustającej wy­
stawy] świetnej naszej przeszłości, o której Kra­
ków może sobie powiedzieć: cujus m agna\pars 
fu i, są owocem tego pojęcia, tak naodwrót komi- 
gya sanitarna, wszedłszy raz na tory praktyczne 
pożądanych reform higienicznych, — nie ustaje 
w swem działaniu, lecz wsparta na życzliwości 
reprczentacyi miasta i przychylności mieszkańców 
dla siebie, zamyśla występować z całym szeregiem 
projektów, zmierzających na podstawie niewątpli­
wych doświadczeń, poczynionych w innych mia­
stach, do trwałej poprawy zdrowia publicznego 
w starym naszym grodzie. . .

Ażeby jednakowoż szczere chęci komisyi sani­
tarnej dla Krakowa pożądany odnosiły skutek, 
trzeba koniecznie, by ogół mieszkańców zrozu­
miał ich znaczenie i poparł je czynnie. Dlatego 
korzystając z uprzejmości szanownej Redakcyi 
Czasu, popierającej zawsze rozwój naszego mia­
sta, będziemy od czasu do czasu zajmować czy­
telników zaroierzonemi reformami sanitarnemi, pro­
sząc ich o wyjaśnienie swego zdania w miarę 
potrzeby, bo na poważnej i życzliwej dla spra­
wy krytyce -w dobro publiczne jedynie zyskać 
może.

I.
Sprawa dołów kloacznych.

Uchwałą, w dniu 10 stycznia r. b. zapadłą^po­
stanowiła Rada miejska zaprowadzić w Krakowie 
system pneumatyczny Talarda'do wypróżniania do­
łów kloacznych. Zanim zastanowimy się nad zna­
czeniem i następstwami tej uchwały, wypada prze­
dewszystkiem poznać jej powody.

Tak wiadomo, skutkiem życia ludzi i zwierząt 
nowstaia połączenia mniej lub więcej tlenu zawie­
rające, do rozkładu pod wpływem ciepła i wilgo­
ci bardzo skłonne, które, dostawszy się do ziemi, 
ulegają w niej dalszym przemianom chemicznym, 
bo znajdują sposobne do tego warunki, a ze zie­
mi przechodzą do wody gruntowej i powietrza, 
szkodząc ludziom przeważnie w dwojaki sposób, 
raz, ii  same przez się, jak amoniak, kwas wę- 
^ vXj.siarkowodowy, są truciznami; powtóre, iż 
zarodki chorobowe znajdują w ich rozkładzie przy­
jazny materyał do dalszego swego rozwoju i mno­
żenia się na zgubę ludnością ich szkodliwemu 
wpływowi podległej. Dlatego najmłodsza medycy­
n y  cora, higiena, której zadaniem nie jest leczyć 
choroby, lecz zapobiegać ich powstawaniu, wysi­
la się na coyaz *ePsze _ sposoby zabezpieczenia 
ziemi od zanieczyszczania pierwiastkami rozkła- 
dowemi z iycJa . n . 1 \  zwierząt. Do tego celu 
-/mierzaia wodociągi, zakładanie plantaeyj i ogro­
dów po miastach, usuwanie fabryk szkodliwych 

obrębu miast, baczenie na należytą budowę do- 
ów itd. W rzędzie tych środków, które najdziel- 

według niewątpliwy?1! da.ł statystycznych 
sie do zmniejszenia śmiertelności i 

miastach, jedno z najcelniejszych

mów 
niej
przyczyniają 
chorobliwości po
miejsc zajmuje usuwan odano systemów^ za 
Wiele pod tym względe® P m a) do}’
najgłówniejsze uważać nal desinfekcyjny j
b) beczkowy, c) Liernurowski, > W y
desodoryzacyjny, e) ^ ^ c z y s t o ś c i  kloaczne, 

a) W systemie dołowym « e J  w do}ach 0(J.’ 
tj. kał i mocz ludzki zbierają v

powiednio urządzonych i umieszczonych, zkąd się
je częściej lub rzadziej wybiera i wywozi

b) System beczkowy polega na tem, że w ko­
morze osobnej z dnem nieprzenikliwem, znajdują 
się odpowiednie beczki pod rurą spustową wy­
chodków. Beczki te po napełnieniu wyjmuje się 
i wywozi celem wypróżnienia i wyczyszczenia 
poza miastem, a w ich miejsce wstawia inne.

c) System (pneumatyczny) Liernurowski polega 
na użyciu powietrza rozrzedzonego i wyciągnieniu 
w układzie rur szczelnych całej treści wychodków 
do osobnych zbiorników, — zkąd się je pompa­
mi pneumatycznemi parowemi wydobywa i wy­
wozi.

d) W systemie desinfekcyjnym i desodoryza- 
cyjnym mięszają się odchody kloaczne z ciała­
mi, które mają przymiot pochłaniania lub rozkła­
dania pewnych połączeń szczególniej szkodliwych. 
Mięszaninę ztąd powstałą wywozi się i zużywa 
ile możności, jako nawóz. Do takich ciał odraża­
jących i odwaniających liczymy między innemi 
łieroię, popiół, węgiel, torf, kwas karbolowy, wa­
pno, wodnik żelaza itp.

e) Spławna kanalizacya nakoniec polega na 
użyciu wody do spłukiwania wszelkicłfnieczystości 
kloacznych, gospodarczych, fabrycznych i odpro­
wadzania wód meteorycznych kanałami szczelne- 
mi, zkąd się je bądź wprost, bądź po oczyszcze­
niu z części szczególnie szkodliwych wpuszcza do 
rzek lub wprowadza na umyślnie przysposobione 
do tego pola w celu użycia ziemi do ich odwo 
uienia i desinfekcyi przez rozkład chemiczny.

Na pytanie, który z tych systemów jest najle 
pszy w ogólności, odpowiada obecnie większa 
część uczonych higienistów, że jedynie spławna 
kanalizacya zaspakaja wszelkie słuszne wymaga­
nia sanitarne, inaczej wszakże wypadnie odpo 
wiedź, jeżeli zapytamy się, jaki będzie najlepszy 
system dla Krakowa w obecnych warunkach? 
Przejdźmy przeto po kolei opisane powyżej sy­
stemy.

O spławnej kanalizacyi nie może być w tej 
chwili mowy dla Krakowa, naprzód, ponieważ nie 
mamy jeszcze wodociągów, a tem samem nie ma­
my pierwszego czynnika do spławu, tj. wody; po­
wtóre, ponieważ nie mamy pieniędzy na budowę 
kosztownych kanałów dla tego systemu koniecznie 
potrzebnych; nakoniec, ponieważ utrzymanie spła 
wnej kanalizacyi jest także bardzo kosztowne.

System desinfekcyjny i desodoryzacyjny nie 
kwalifikuje się także obecnie dla Krakowa, ponie­
waż jest bardzo kosztowny w swem założeniu i 
utrzymaniu; powtóre, ponieważ wobec naszej lu­
dności nie daje dostatecznych rękojmi pod wzglę­
dem higienicznym; nakoniec, ponieważ doświad­
czenia^ robione z nim gdzieindziej, mianowicie 
w Anglii, nie'wykazały tych korzyści ekonomicz 
nych, jakich się po nim spodziewano z użycia 
nawozu przezeń otrzymanego.

System pneumatyczny Liernurowski ma wpraw­
dzie tę wielką załetę, iż dokładnie wykonany za­
bezpiecza zupełnie grunt od zanieczyszczenia ma 
teryami kloacznemi, dotychczas'atoli nie był ni­
gdzie na wielki rozmiar zastosowany, bo jest nad­
zwyczaj kosztowny.

System beczkowy w Krakowie już w niektórych 
domach zastosowany, a nawet nową ustawą bu- 
downiczą przepisany, nie okazał się praktycznym, 
bo nie zabezpiecza beczek z odchodami kloaczne­
mi od zamarzania, wymaga kosztownego i z bu­
dową największej liczby domów krakowskich^ nie 
łatwo pogodzić się dającego przerobienia wy 
chodków, a wobec małego zamiłowania ludności 
do czystości i porządku nie daje należytego bez­
pieczeństwa pod względem sanitarnym.

Pozostaje przeto jedynie system dołowy dla 
Krakowa, obecnie po największej części zaprowa­
dzony w miastach, które nie mają spławnej ka­
nalizacyi. System ten, należycie przeprowadzony, 
daje wszelkie dostateczno rękojmie czystości i 
bezpieczeństwa pod względem zdrowia; przema­
wiają zaś za nim bardzo dobitnie następujące 
względy:

a) że już jest zaprowadzony w mieście naszem 
w 968 domach;

b) że odpowiada całej budowie domów krakow­
skich;

c) że poprawienie wadliwych dołów kloacznych 
jak i założenie nowych, celowi swemu zupełnie 
odpowiednich, nic wymaga nadzwyczajnych wy­
datków ;

d) że tak utrzymanie, jak i wypróżnianie do­
łów kloacznych należycie urządzonych nie przed­
stawia obecnie żadnych trudności technicznych lub
finansowych;

e) że system dołowy da się w sposób nader 
prosty i tani wyzyskać dla rolnictwa, mianowicie 
dla podniesienia roślinności, a tem samem wy 
datności ziemi w pobliżu miasta, co w kraju tak* 
jak nasz zubożałym*, ma znaczenie ogólne i miej­
scowe pod względem zaopatrywania miasta w pło­
dy rolnictwa.

Uchwałą z dnia 14 czerwca 1883 zaprowadzi­
ła Rada miejska w Krakowie de facto system 
dołowy i postanowiła poprawić sposób wydobywa­
nia nieczystości kloacznych przez użycie systemu 
pneumatycznego. System ten polega na rozrzedza- 
dzaniu powietrza w beGzkach szczelnych, które 
przez odpowiedniego węża, wpuszczonego końcem 
swym do dołu kloacznego, wciągają w siebie wszelkie 
części kału i moczu bez użycia żadnych narzędzi

D. n.

nego oznaczyła c. k. dyrekeya powiatowa na pod­
stawie złożonych wówczas ofert jak następuje:

a) wartość gruntów ozn. w kwocie 38,616 złr,;
b) „ budynków „ „ 30,266
c) „ propinacyi „ „ „
d) „ kamieniołomu, wapien­

nika i cegielni oznaczono w kw. 86,693 ,
Od wyroku tego wniósł burmistrz miasta p. No­

wacki rekurs do ć. k. krajowej dyrekcyi skarbo 
wej, następnie do c, k. Ministerstwa skarbu, a w r. 
1883 wniósł zażalenie w imieniu gminy przeciwko 
orzeczeniu Wys. e. k. Ministerstwa skarbu do try­
bunału Państwa, który-to trybunał w d. 29 sty­
cznia 1884 r. wydał wyrok na korzyść gminy mia­
sta Podgórza i uchylił orzeczenie c. k. Minister­
stwa skarbu, rozstrzygając najważniejszą kwestyę 
co do opłaty stempla od wartości propinacyi, wszy­
stkie bowiem instaneye utrzymały 3% i 25%  do­
datku; trybunał zaś Państwa orzekł jako zasady 
że od wartości propinacyi tylko 1V#% jako od 
setki skarbowi należą, a zniżenie to procentu sta 
nowi ogromną różnicę wymiaru ekwiwalentowego.

Zajmujące jest także obniżenie wskutek prze­
prowadzonego procesu pierwotnej wartości każdej 
pozycyi przez c. k. władze skarbowe, a miano­
wicie :

a) wartość gruntów zamiast 38,616 złr., zniżono 
na kwotę 11,128 złr.

b) wartość budynków zamiast 30,266 złr., zni­
żono na kwotę 7410 złr.

c) wartość propinacyi zamiast 167,722 złr., zni­
żono na kwotę 100,640 złr.

d) wartość kamieniołomu, wapiennika i cegielni, 
ustanowiona przez c. k. powiatową dyrekcyę skar­
bu w kwocie 86,693 złr., została przez wszystkie 
instaneye, a nawet i trybunał Państwa nie zmie 
nioną.

Wskutek tedy dokonanej rodukcyi zapłaci gmina 
miasta Podgórza stempel ekwiwalentowy 6858 złr., 
zamiast 23,047 złr.

Sprawy krajowe.
P r o c e *  miasta Podgórza ze sharbem 

Państwa.
Przed kilku dniami burmistrz miasta Podgó­

rza p, Nowacki złożył sprawozdanie Radzie gmin­
nej miasta Podgórza z ukończonego procesu, pro­
wadzonego od r. 1876 z c. k. rządem o wysoki 
wymiar należytości ekwiwalentowej za HI decę- 
nium, t. j. za czas od 1 stycznia 1871 do 31 gru­
dnia 1880 r.„ a ponieważ przebiegłej sprawy jest 
bardzo zajmujący i nietylko Podgórze, lecz wszy; 
stkie miasta w Galicyi obchodzi, podajemy o tej 
sprawie bliższe wiadomości, których nam dostar­
czono.

D. 25 lutego 1876 r. otrzymała gmina miasta 
Podgórza nakaz płatniczy od c. k. powiatowej dy­
rekcyi skarbu z d. 20 października 1875 r. L. 85 na 
zapłacenie należytości ekwiwalentowej obliczonej 
w ogólnej sumie 23,047 złr. w. a., który to ekwi­
walent, a właściwie odsetki stemplowe opłacają 
wszystkie miasta w Galicyi, jak również i gminy 
wiejskie posiadające jakiś majątek, co lat 10. 

Poszczegółowe pozycye wartości majątku gmin-

—   .
Kronika miejscowa i zagraniczna.

K r t k ó w  4 marca.

W  kościele 0 0 .  R e fo r m a tó w  dzisiaj osta­
tni dzień nabożeństwa uroczystego z okazji cztereeh- 
setnej rocznicy zejścia Ś. Kazimierza. Jak podaliśmy 
już, sumę celebrował J. E. X. biskup Dunajewski, 
kazał X. prałat Dr Golian; po południu zaś na kon­
kluzji wypowie kazanie X. rektor Pelczar. Zaprawdę, 
kazania dwóch tak znakomitych kaznodziei, scho­
dzące się w jednym dnia i w jednym kościele, rzees 
to niezwykła, a wogóle 0 0 .  Reformaci celebrą trzech 
biskupów i doborem kaznodziei* nadali tej uroczy­
stości, wielkiej z samej siebie, cechę nadzwyczaj 
uroczystą, podniosłą i pożyteczną dla wiernych. Ko­
ściół 0 0 .  Reformatów, przystrojony pięknie, prze­
pełniany też jest zastępami wiernych, a na koryta­
rzach klasztornych tłumy pobożnych oblegają kon­
fesjonały. Szczególnie licznie zgromadza się lud 
z pobliskich Krakcwa okolic; przybyło też wielu 
pątników ze Szląska. Licznie także zebrało się du­
chowieństwo, by nieść pociechy duchowne, a Msze św. 
odprawiają się bezustannie przy wszystkich ołtarzach.

—  M a g is tr a t w porozumieniu z Dyrekcją po- 
lioyi ogłasza rozporządzenie zabraniające dla uni- 
knienia wypadków pędzenia bydła przez śródmie­
ście.

-— S typendya. w  dalszym oiągu sprawozdania 
z nadanych przez Wydział krajowy stypendyów, wyj- 
mu jemy następujące, które przypadły na Kraków: 
Z fundacji Antoniego Spaduińskiego otrzymał 200 
złr. Adam P o  w i d a j z B klasy gimnazjum Ś. Anny. 
Z fundacji Mieszkańców b. obwodu sądeckiego: po 
105 złr. Antoni K u r z e j a  z 2 roku praw i Fran­
ciszek Józef 2 im. J a ń o z y  z 5 klasy gimnazjum 
Ś. Jacka.

-  Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka­
tuły gminie Monasterozany w pow. bohorodozańskim 
na restaurację cerkwi i dzwonnioy zapomogi w kwo­
cie 50 złr.

-  Z W ilna doszła nas smutna wiadomość o 
zasały tamże w d. 27-go lutego r. b. śmierci hr. 
Jana Sołtana, b. marszałka szlachty mohylewskiej, 
właściciela dóbr 8ołtanówki, Pirenieze i innych na 
Białorusi. Zmarły, potomek znamienitego rodu, z li- 
nij Pereświt Sołtanów na Luszewie i Bielicy, spo­
krewniony był z wieloma przedniejszemi rodzinami 
pod zaborem rosyjskim, w Królestwie, a nawet w Ga­
licyi, które śmierć jego okryje teraz żałobą. Z żony 
Konstancji z Ciechanowieckich, nie pozostawił zmarły 
potomstwa płci męskiej, ale tylko dwie córki, obie- 
dwie znane w szerszych kołach tutejszego t warzy- 
stwa, Felicję hr. Wilhelmową Platerową i Idalję 
hr. Lasocką.

—  Kardynał Ledóchowskt został, jak do­
niosły telegramy, mianowany przez Papieża sekreta­
rzem petyoyi (Segretario dei Memoriali). Sekreta 
ryat ten należy do trzech wielkich sekretaryatów 
oboksekretaryatu państwowego i sekretaryatu brewów 
papieskich, z któryęh każdy stoi pod zarządem je­
dnego kardynała. Segretaria dei Memoriali, czyli 
sekretaryat petycyj rozpada się na dwa wydziały, 
a mianowicie na Sezione Ecclesiastics i Sezione 
Civile. Na czele każdego z tych dwóch wydziałów 
stoi substytut kardynała sekretarza. Sekretaryat ten 
uzupełnia niejako kompetencję innych władz ko­
ścielnych, gdyż przyjmuje petycje i podania w tych 
wszystkich sprawach, dla których niema osobnego 
urzędu. Dotychczasowym naczelnikiem sekretaryatu 
petyoyi był kardynał Chigi, który ma otrzymać se­
kretaryat brewów.

— W iosenne mody paryskie. Jeden z kores­
pondentów pism niemieckich z Pary* donosi, że 
tegorooznejkostiumy wiosenne składać się będą z je ­
dwabiu i w ełny, a mianowicie spódnice mają być 
sporządzane ze świecących materyj jedwabnych, tu­
niki zaś z również świecących tkanin wełnianych 
tego samego koloru, co spódnice. Tuniki przyozda­
biane będą nadto pojedyńczemi kwiatami lub owo- 
oami naturalnych rozmiarów i także tej samej bar­
wy. W toaletach wiosennych stanik jest krótki i ob­
cisły tak, że wszelkie kształty mocno uwydatnia. 
Zamiast staników starsze panie używają mantylek 
w formie kołnierzy, które również mocno przylegają. 
Dla dobitnego zaznaczenia różnicy pomiędzy pano­
waniem zimy a wiosny, przygotowuje moda daleko- 
sięgająco reformy w przyozdabianiu kapeluszy. Zi­
mowe kokardy wstęgowe na nich zastąpione będą 
girlandami kwiatów, a to głównie skromnych nier- 
wiosnków, narcyzów i t. d.

-  L u d n ość  Większych miast europejskich 
przedstawia ogłoszona właśnie statystyka śmiertelno-

nower 128,000; Brema 117,000; Gdańsk 114,000; 
Lwów 113,000; Stuttgart 109 , 000;  Strasburg 
108,000; Diisseldorf 104,000; Norymberga 103 000; 
Magdeburg 101,000; Barmen i Elbyrfalb po 100,000.

—  Ciekawa li6 ta . z Paryża donoszą, ii  policja 
tamtejsza wykryła u przebranego margrabi krupie­
ra z k ubu Rogale, listę osób ogrywanych systema­
tycznie... Na niej figuroje trzech Polaków, —  je ­
den syn zamożnej rodziny z Warszawy n:e m»ją-^ 
«y 20-tu lat skońezcnycl., Sądy znalezioną sumę
i rzekomego krupiera postanowiły poddtć repsrty- 
yi, tak samo jak aktywa domu gry, Lista, o któ- 

ryj mowa, uznana sa wlarogodną, posłuży jako do­
wód poszkodowanym do wykazania się.

—  Dziennik dla złodziei. Od pewnego ezasu 
zjawiło się na bruku paryskim nowe pisemko pod 
tytułem: Le fllou, journa l des voleurs. Dzienni­
czek ten zdsje się być wyłącznie przeznaczony do 
użytku szanownych panów rzezimieszków, czytamy 
w nim bowiem ogłoszenia w takim rodzaju: „Na 
przedmieściu Asnieres znajduje się dom, który o- 
grabić łatwo. Stróża niema. Właściciele wyjechali 
do Nizzy. Ładne meble, kosztowne tualety i biżu- 
terye. Dom jest zupełnie odosobniony, i o osły ki­
lometr oddalony od posterunku żandarmeryi. B ż- 
sze szczegóły w redakcyi dziennika . W innym 
znowu numerze: „Pewien stary jegomość co sien­
nie koło północy opust cza kawiarnię Rozmaitości 
i udaje się pieszo do swego mieszkania, położone­
go na Batignolles przy ulicy Rollet. Staruszek ten 
ma zawsze przy aobie dobrze wyładowany pugila* 
rrs. Ważna to wiadomość dla pp. nocnych rzezi­
mieszków. Redakcja może udzielić rysopisu wzmian­
kowanego jegomościa*. Dziennik ten znajduje nie­
mało czytelników.

—  Pew ien publicysta w e W łoszech ogłosił
w tych czasach broszurę przeciw loteryi, k tóra w tym 
kraju jest wielce rozpowszechnioną i oddziały** bar­
dzo szkodliwie na moralność biednego ludu. Wielu 
filantropów postarało się też o jak najrozleglejsze 
rozpowszechnienie wśród niższych sfer moralizującej 
książeczki, licząc na to , iż wymowne i przekony­
wujące słowa autora nie jednego powstrzymają od 
zgubnej namiętności. O ile te nadzieje ziszczone zo­
stały i jaki wpływ wywarła broszura, świadczy na­
stępujący list, który autor otrzymał od jednego 
i  czytelników: „Szanowny panie! Zechciej przyjść 
najserdeczniejsze podziękowanie od człowieka, który 
ci zawdzięcza szczęście swojego życia. Pańską bro­
szurę , napisaną z takim talentem i z tak głębokiem 
przekonaniem, przeczytałem z nejwyższem zajęciem. 
Obraebowałem przy tej sposobności, iż takowa za­
wiera 44 ćwiartki, 88 stronic, wyszła zaś 27go ze- 
szłego miesiąca. Naturalnie, wziąłem te trzy nu­
mer* na loteryi, i dzięki pańskiej znakomitej bro­
szurze —  wygrałem terno. Przyjmij pan zapewnie­
nia mojej dozgonnej wdzięczności * którą pozo­
staję...* Pnblicysta-filantrop nie musiał być bardzo 
dnmnym z tego niespodziewanego powodzenia swego 
dzieła.

— Kanał przez Palestynę. Jak donoszą
z Konstantynopola, sułtan skłania się już do udzie­
lenia syndykatowi towarzystwa kanału tego firmanu 
na rozpoczęcie robót przedwstępnych. Nowy kanał, 
jak już donieśliśmy, połączyłby morze Śródziemne 
z Czerwonom, mianowicie morze Tyberyjskie z za 
toką Akkabat, biegnąc przeważnie doliną Jordanu, 
a skracając znacznie żeglugę, stanowiłby niebez­
pieczną konkurencję dla kanału Snezkiego.

—  O rk a n y  I p o w o d z ie  w  A m ery ce . Dzień 
niki nowojorskie donoszą: Ostatnie orkany na po­
łudniu Ameryki, według przybliżonych obliczeń, por­
wały około 600 ofiar w ludtiach i zrządziły w mie­
niu straty na 8 milionów dolarów. Miastu Greenville 
nad dolnym biegiem rzeki Missisipi, powyżej Vicks- 
burga położonemu, powódź zagrażała zupełną zagła­
dą. 'Woda stała we wszystkich domach, położonych 
na równinie, z których wiele skutkiem podmulenia 
runęło. Greenville liczy 4.000 mieszkańców.

—  P r z e p o w ie d n ia  b u rzy . Astronom kanadyj­
ski prof. E. Stone Wiggins zapowiada znowu wiel­
ki przewrót atmosferyczny na dzień 15 maja r. 1885. 
Profesor Wiggins dwukrotnie jnż przepowiedział 
z wielką dokładnością takie przewroty, mianowicie 
orkany, które się srożyły dnia 11 marca 1883 i dnia 
25 stycznia 1884 roku.

—  Bal Z p o w o d u  śmierci. Paryski dziennik 
Oauloit donosi o szczególniejszym swyozaju panu­
jącym w Meksyku i w Peru. Śmierć małych dzieci 
w tych krajach nie jest bynajmniej uważaną jako 
nieszczęście dla rodziców, lecz przeciwnie jako po­
wód do radości. Zejście z tego świata małej. grze­
chem jeszcze nieskalanej istoty, uważanem jest za 
łaskę Bożą. I pogrzeb dziecinny radośnie jast ob­
chodzony. W tych dniach pewnej Meksykance, pani 
Helenie de Marenda, umarła w Paryżu pięcioletnia 
eóreoska. Bolesny ten dla każdej innej matki wy­
padek. obchodziła ona balem, balem małych anioł­
ków, jak Meksykańczycy podobne uczty naiywają. 
Zwyczaj ten przedstawia ciekawy temat do psy­
chologicznych studyów. Czyżby cierpienia naszej du 
szy były czysto konwencyonalnemi ? Jakże to, co 
boli w Enropie, może być przedmiotem radości 
w Ameryce?

Kcpertoar teatralny-
W e c z w a r t e k  6go: H alszka z Ostroga, Józefa

Szujskiego. * • , « » .  ,
W s o b o t ę  8go: Wesele figara , komedya w 5 

aktach, Piotra Augusta Caron de Beaumarchais (La  
Folie J o w n ie  oil le Mariage de Figaro)', przekład 
St. Koźmiana. Benefis p. Arwina.

W n i e d z i e l ę  9go: Wiara, Nadzieja i Miłoić, 
Staszczyka, muzyka Noskowskiego.

Wrocław 286,000; Monachium 240,000; D/esno 
229,000; Lipsk 160,000; Królewiec 150,0^0; Ko­
lonia 148,000; Frankfurt nad Menem 143,000; Har

„ i  • Tl J" - — Wstęp w niedzielęw dnie powszednie 30 centów.
~  Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci-

szKanstam otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
-AJ cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

Muzeum Ks. C z a r t o r y s k i c h  we wtorki i czwartki 
od godz. lOej do 12ej. _ . ,

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego (Colleaium majus) zwidzać można codziennie 
od godz. 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwer­
syteckich bezpłatnie.

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w kapcie na 
Skałce). Grób Skargi (u św. Piotra), ora^Skarbce kate­
dralny \ kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi.

  U, 3 g0 marca pogoda, wietrzno; termom, od
 1 - 4  doszedł do -+-5 0 C. Barometr idzie zwolna
jeszcze wyżej; o godz. ?ej rano d. 4go zfctn jego 
jył 749 7 miłlias., term. — 2-0 0 .—  Wiatr wschodni.

— We środę d. 5go marca: Suchedn. Ś. Fryde­
ryka.
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ó o m & M  m r fy tły a z a * , M e r  tek i* ,
• 4 m*mkot»e.

Przegląd Powszechny, zeszyt z marca, zawiera: 
»Sojusz monarchiczny przeciwko aocyaliatycznej anar­
chii,* przez X. M. Morawzkiego T. J.; „Klemens 
książę Metternich, od 1778 do 1859,* przez H. Li­
sickiego; „Horwaci w Dalmacyi,* przez X. A. Lan­
gera T. J.; „Dokumenta. Listy kardynała de Come 
do A. Possewina;* „Prsegląd piśmiennictwa;* , Spra­
wozdanie z ruchu religijnego, spoteoznego i nauko­
wego.* Korespondencje z Pragi, i  Rzymu, z Ber­
lina, z "Wiednia, z kraju,

Nowelle Ouidy, tłómaczenie z angielskiego przez 
H e l e n ę  Ch. Kraków, nakładem i ozcionkami dru­
karni związkowej 1884.

RozgłoB beletrystycznych utworów Ouidy dotarł 
w ostatnich czasach do najodleglejszych krańców 
cywilizowanego świata, i to nietylko tam, gdzie ję 
syk angielski jest macierzystym, lecz rozszerza się 
w tłómsezeniaoh różnojęzycznych prawie w ogóle 
krajów europejskich. Bystry ohoó nieraz cierpki sąd
0 społeczeństwie oraz pojedynczych jego członkach
1 instytucyach, słowem nieubłagany krytycyzm z przy­
mieszką Byronowskiego pessymizmu, a przytem pra­
wda w zarysach oharakterów i plastyoznośó w obra­
zowaniu nadają większym i mniejszym dziełom Ouidy 
dziwną sttrakcyę i budzą niepowściągnioną cieką 
wośó. Niejeden już z utworów tej niepospolitej no- 
weltistki przyswoiła sobie literatura nasza. Obecnie 
zbiór ten przekładów polskich sbogaea nowa książka, 
której podaliśmy tytuł, mieszcząca w sobie nastę 
pujące opowiadania: „Nagroda bohatera,* „Sława,* 
„Ptaszki w śniegu,* „Pipistrello,* „Portret kredką
i „Tąpgelia Dumaręais.* Pierwsza z wspomnionych 
noweli jest krytyką instjtucyi, inne, jak „Sława, 
„Ptaszki w śniegu,* przedstawiają obraz niespra­
wiedliwości społeczeństwa i ludzi, a trzy ostatnie 
grę namiętności ułomnej natury ludzkiej. Tłóma 
ozenie odznacza Bię między wielu innemi+ pięknym 
językiem i jasnością, a zarazem barwnością stylu, 
tak, ii  czytelnik łudzić się może, le  ma przed sobą 
utwór oryginalny.

sir.: kukurudzę od 7-25 do 7*75 złr.j proso od
<5*— do 7 50 złr.; jagły od 10 25 do 12'50 ałr.; 
ć i tarkę od 7-75 do 8 25 złr.; rzepak od —•— 
do — rir .;  koniczynę czerwoną od 60
78’— kłr.* białą od 80 — do 100-— złr.

Nr 9 Przeglądu Lekarskiego zawiera: 1) Z kli­
niki chirurgicznej prof. Dra Mikulicza w Krakowie; 
Przyczynki do chirurgii; XII. Trzabicky: Pierwo­
tny rak cewki moczowej; 2) Rydel: O leczeniu 
oderwania siatkówki i jego wynikach w klinice 
okulistycznej Uniwersytetu Jagiellońskiego (dok.); 
3) Z kliniki chorób kiłowych prof. Neumanna w "Wie­
dniu,- Finger: Przyczynek do zmian kiłowych w sta­
wach, ścięgnach, pochewkach ścięgnistych i torebkach 
maziowych (c. d .); 4) Żuliński: O wpływie dymu ty­
toniowego na ustrój ludzki i zwierzęcy (c. d .); 5) 
Kazuistyka lekarska; Pawlicki: Przyczynek do le­
czenia przepuklin; 6) Oceny i sprawozdania; 7) 
Sprawozdanie z posiedzenia sekoyi stryjskiej Tow. 
lek. g a l.; 8) Iłgowski: Listy z Zachodniego kraju; 
9)1Wiadomości statystyczne i ogólno-lekarskie; 10) 
Wiadomości bieżące.

■ ■ ■  t ■. j . .

do

gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

z  hivra Izby handlowo - przemysłowej krakowskie) 
a targu ibożowym na Baranie i K lepana 

d. 3 i 4 marca b. r.
Dowóz zboża na wczorajszy targ na komorę 

Baran był mały, a to tylko z włościańskich posia­
dłości i w pośledniejszych gatunkach. Z tego po­
wodu i eeny były niższe,

Płacono za pszenicę na 237 od 47’— do 52*— złp.; 
żyto na 228 od 35-— do 37‘V« **P«» jęe«»ieó 
na 202 od 30’— do 34'— złp.; owies na 138 od 

do 22 złp.; proso od —’— do —’— złp.
Innych produktów nie było w targu, lub w tak 

małej ilośei, iż cen nienotowaliśmy.
Obrót na na dzisiejszym targu zbożowym na Kle- 

parzu z braku zagranicznych kupców był mały. 
Pszenica szczególniej w poślednich gatunkach 
była zaniedbana przez co i w cenie spadła. Zyto 
utrzymało się w cenie z ostatniego targu; za ję­
czmień żądano ceny wyższe, których nieuwzglę- 
dniono. Owies obniżył sie w cenie, jedynie na 
zasiew był poszukiwany. Nasiona strączkowe bez 
zmiany. Rzepaku brak. Koniezyna poszukiwana 
na wywóz, wrmocniła się w cenie. Wogóle targ 
był słaby.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 9 25 do 10 25 złr.; czerwoną od 9'75 do 10'50 
złr.; białą od 9-50 do 10 40 złr.; żyto piękne od 
8 '— do 8 25 złr.; poślednie od 7-75 do 8'— złr.; 
jęczmień piękny od 8-25 do 8-50 złr.; pośledni 
od 7 50 do 8'— złr.; owies od 7 25 do 7'75 złr.; 
*rooh od 9-— do 10 25 złr.; fasolę od 10 25 do 13'—

Wystawa rolnicza w Jarosławiu.
Na dnin 28 maja b. r. Oddział Łańcucko Jaro­

sławski c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospo­
darskiego, postanowił urządzić W y s t a w ę  p r z e ­
g l ą d o w ą  wraz z premiowaniem bydła i koni 
właścicieli mniejszych posiadłości z powiatów Łań­
cuckiego i Jarosławskiego w mieście Jarosławiu.

Na czele komisyi wystawowej stoi jako prezes 
Władysław hr. Koziebrodzki.

Program Wystawy.
1) Wystawa odbędzie się dnia 28 maja b. r. 

w ogrodzie restauracyi dworca kolejowego i trwać 
będzie dzień jeden od godziny 10 z rana do 6 
wieczór.

2) Na wystawę przyjmowane będzie bydło i ko­
nie do właścicieli mniejszych posiadłości należące, 
zamieszkałych w powiatach Łańcuckim i Jaro­
sławskim.

3) Premiowane będą;
a) buhaje zdolne do rozpłodu od roku 1 do 

2 lat skończonych;
b) krowy z cielętami, lub cielne do 9 lat 

oraz jałówki cielne do 4 lat;
c) cielęta odsądzone od matki do pojawienia 

się czasu pierwszej zmiany zębów;
d) woły robocze począwszy od 2 lat wieku.

4) Wysokość premii wynosi: 
a) za buhaja 15 złr., b) za krowę lub jałówkę 
cielną 20 złr., e) za cielę 5 złr., d) za parę wo­
łów 25 złr.

5) Bydło z obór większych właścicieli będzie 
także na wystawę przyjmowane — o premią je­
dnak ubiegać się nie może (zważywszy jednak 
na szczupłość miejsca wystawowego, komisya za­
strzega sobie co do ilości sztuk wystawić się ma­
jących przez obory dworskie poprzednie poro­
zumienie).

6) Właściciele bydła mający zamiar obesłać 
wystawę, winni uwiadomić o tem komisyą bądź 
ustnie, bądź uismiennie albo przez Sekretarza tejże 
R o m a n a  Z u k r a  w Roźwienicy, p. Jarosław, 
albo przez p. K a r o l a  B a r t o s z e w s k i e g o ,  
prezesa miasta Jarosławia w gmachu ratuszowym, 
wymieniając dokładnie ilość i rodzaj sztuk i to 
najdalej do dnia 15 maja b. r., gdyż później zgło­
szenia uwzględnione nie zostaną.

7) Każdy wystawca zaopatrzyć się powinien 
w paszport bydlęcy u właściwej władzy, gdyż 
bez takowego żadna sztuka na wystawę nie bę­
dzie przyjętą, Uprasza się przytem, aby bydło 
przyprowadzane było na silnym i długim po­
stronku.

8) Tylko do godziny 10 ej przed południem 
bydło na wystawę przyjmowanem będzie, gdyż 
po tej godzinie rozpocznie się czynność sędziów,

9) Każdy właściciel obowiązany jest dozoro­
wać swoje sztuki pod własną odpowiedzialnością 
i otrzyma oznakę, dającą mu wstęp wolny na 
wystawę,

10) Pasza dla bydła udzielaną będzie bezpła 
tnie, — woda znajdować się będzie na miejscu.

11) Jednorazowy wstęp na wystawę 10 ct. od 
osoby. Bilety wstępu sprzedawane będą przy wej­
ściu *na wystawę.

12) Podezas wystawy odbędzie się loterya fan­
towa, na której wygrane składać się będą z by­
dła i przedmiotów gospodarczych. Cena losu po­
jedynczego 20 c t.; losy te do sprzedaży później 
rozesłane zostaną i niemniej nabyć je będzie mo­
żna na wystawie,

13) Bliższe warunki co do wystawy koni pó­
źniej ogłoszone zostaną.

14) Ktoby pragnął dokładniejszych szczegółów, 
tyczących się wystawy, zechce się zgłosić do se­
kretarza tejże, Romana Zukra w Roźwienicy p. 
Jarosław,

C i ą g n i e n i a  l o s ó w .
W  ciągnieniu losów p o ż y c z k i  p a ń s t w o ­

w e j  z  r .  1 * 6 4  odbytem 1 marca w Wiedniu 
wyszły następujące wygrane: ser. 1176 Nr. 65, 
200 000 zlr.; ser. 1176 Nr. 17 20 000 złr.; ser. 
1957 Nr. 81. 15.000 złr.; ser. 1957 Nr. 95 10.000 
złr.; ser. 1107 Nr. 29, ser. 1957 Nr. 3 po 5000 złr.; 
ser. 150 Nr. 97, ser. 1990 Nr. 56, ser. 3831 Nr. 
87 po 2000 złr.; ser. 1957 Nr. 7, ser 2730 Nr. 
80 i 91. ser. 3070 Nr. 6 i 97. ser. 3814 Nr. 90 
po 1000 złr.; ser. 903 Nr. 52, 71, 77 ser. 1107 Nr. 
14, ser. 1957 Nr. 4,19, 24, 77, ser. 1990 Nr. 16, 
59, 93. ser. 2730 Nr. 14, ser. 3070 Nr. 24, ser. 
3831 Nr. 52, 72 po 500 złr.; ser. 1176 Nr. 72, 
78, ser. 1346 Nr. 4, 12, 20, 25 43, 75, ser. 2730 
Nr, 29, 50, 67, 98, ser. 3070 Nr. 93, ser. 3265

Nr. 76, ser. 3704 Nr. 41, ser. 3814 Nr. 8, 39,51, 
86. ser. 3831 Nr. 31 po 400 złr.;

Na wszystkie inne Nra wylosowanych 13 seryj 
jadła najmniejsza wygrana po 200 złr.

W ypłata począwszy od 1 czerwca b. r. Najbliż­
sze ciągnienie 1 czerwca b, r.

D y w i d e n d a  Z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o  
a u s t r i a c k i e g o .

Rada zawiadowezu Zakładu kredytowego po­
stanowiła na ostatniem swem posiedzeniu z zysku 
czystego, wynoszącego w 1883 roku 4.045,250 
złr.. zapłacić kupon pięcioprocentowy w kwocie 
2.000.000 złr., przeznaczyć do funduszu rezerwo­
wego 419.000 złr., tantiemy dla dyrekcyi i u- 
rzędników 102.250 złr., oznaczyć dywidendę w kwo­
cie ogólnej 1 500.000 złr., co wynosi 6 złr. od 
akevi (po 160 złr. wpłaconej) a resztę w kwocie 
24 000 przenieść na rachunek roku następnego.

Czysty zysk w roku 1882 wynosił 4 448 641 
złr., jest więc w roku 1883 mniejszym o 403.000 
złr. Zniżenie to spowodował głównie mniejszy 
zysk w pozycyi. „Zysk na efektach i na czynno­
ściach konsorcyalnyeh*. Dywidenda w r. przeszłym 
wynosiła 7 złr, od akcyi.

Koszta transportu od zboża i wyrobów mącz- 
nycb za 100 kilo do miast główniejszych, a ma­
jących dla handlu zbożowego lub mącznego pewne 
znaczenie, wynosi:

Ze Lwowa do Krakowa 90 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 40 fen., z Koszyc do Kra­
kowa 1 złr. 37 cent., z Podwołoczysk do Krako­
wa 1 złr. 30 cent., z Brodów do Krakowa 1 złr. 
7 cent., z Tarnopola do Krakowa 1 złr. 27 cent., 
z Tamowa do Krakowa 31 centów.

Z Krakowa do Bielska 38 cent., z Krakowa do 
Berlina 2 marki 80 fen., z Krakowa do Ham­
burga 4 marki 10 fen., z Krakowa do Warszawy 
1 rnb. 80 kop. z cłem i ekspedyc., z Krakowa 
do Łodzi 1 rubl. 65 kop. z cłem i ekspedyc.

Fracht jest obliczony na całe wagony. — Od 
frachtu z niektórych miast kolej przyznaje re- 
fakcyą po poprzedniem porozumieniu się.

W r o c ł a w .  — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 19-80 marek (11 złr. 58 cent.); — Zyto za 
100 kilo po 15-10 marek (8 złr. 83 cn t.); owies 
za 100 kilo po 14-— marek (8 złr. 19 cent.); ■ 
rzepak za 100 kilo 28-40 marek (16 złr. 61 cnt.).

Były to pastylki smołowe Geraudela, które ró­
żnią się od innych produktów smołowych — że 
działają wprcst, przez chłonienie na dychawki i 
kanały oddechowo. W  pośród nowoczesnego ssar- 
atanizmu bardzo jest przyjemnem znaleść śro 

dek i polecić go sumiennie jako lekarstwo nieza­
wodnej skuteczności, obok ceny bardzo przystę- 
pnej.

Smołowe pastylki Góraudela są jedyne, jakie 
nagrodzone zostały przez Komitet Sędziów na wy­
stawie powszechnej w Paryżu w 1878 r. i wy­
próbowane wskutek orzeczenia Komitetu zdrowia. 
Upoważnione do wprowadzenia do Rosyi przez 

. iinisteryum na zasadzie orzeczenia i potwierdze­
nia przez Koositet Lekarski w Petersburgu.

Pudełeczka zawierają 72 pastylki i znajdują się 
we wszystkich aptekach. Sprzedaż hurtowa u wy­
nalazcy p. G ó r a u d e l ,  aptekarza w Sainte-Món- 
chauld (Francya).

W K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczyńskie- 
go, Redyka i Wiszniewskiego.

Kraków dnia 3 marca. — Przyjechali.
HOTEL SASKI. Ks. M. Ogiński z Litwy, ks. 

M. Ogińska z Żmudzi, ks. W. Lubeeki, F. Oberst. 
I. Korta, F. John z Wiednia, St. Postawka. E 
Więckowski z Kaźmierzy w., S. Dabska, A. Biel 
ska. Z. Chwalibóg z Galicyi, J. Holej, J. L e ie  
z Pragi, W. Gubrynowiez; J. S. Podlewski, Z* 
Zagórski, J. Woś ze Lwowa, R. Wolf z Warszawy

JUrtglm łg w  eSałmla , g a d mtm »»•*<> 
Auą •«( »»*afcsy i. ' '

N A D E S Ł A N E . 82)

Głosy dziennikarskie.
Miinchenfr drztlićhe Intelligenzblatt, organ dla 

urzędujących i praktykująeh lekarzy, donosi w 
swym 28ym roczniku w Nrze 14 co następuje 
„Tak zwane pigułki szwajcarskie, aptekarza Ry 
szarda Brandta w Schafuzie nie są żadnym środ 
kiem tajemniczym, gdyż zestawienie ieh mamy 
dokładnie przedłożone. Części składowe są (na 
stępuje wymienienie części składowych). O ingre 
dyeneyach daje każdy opis nauki o lekarstwach 
dostateczne wyjaśnienie a zestawienie środków 
musi być nazwane raeyonalne. Przedłożone nam 
doniesienia słynnych kolegów (lekarzy) zgadzają 
się równobrzmiąeo z tem, że pigułki szwajcarskie 
są bardzo pożytecznym środkiem rozwalniająeym 
działającym p e w n i e  i be z  w s z e l k i c h  n i e  
p o ż ą d a n y c h  p o b o c z n y c h  s k u t k ó w. *

Pudełko pigułek szwajcarskich kosztuje 70 ct. 
w aptekach, w Krakowie w aptece W. Redyka 
pod Barankiem.

NADESŁANE. (209)

B i e d n e  d z i e c i ę .
Wczoraj w bliskości gmachu pocztowego ze 

brał się tłum ludzi około zachwycającej dziew 
czynki, która dusiła się w okropnym napadzie 
kokluszu. Litowano się nad nią i każdy dawa’ 
rady, gdy w tem przechodzień jakiś, praktyczniej 
szy od innych, pobiegł do najbliższego aptekarza, 
rozepehnął tłum i podał małej chorej do ssania 
dwa pastylki, które przerwały kaszel i uspokoiły 
napad w jednej chwili.

N A D E S Ł A N E .

CHOROBY PECHERZA
jSwir mostowy, Kamim, Kalii'-, nitpowidegliwołi urpop 

Szybka 1 rzdykulnle ieoz* przet ttiycle 
B T f* IIT  W  bcnzoeiowycb (ben*oiqu»») D f l P . U p B  
I  lU U L C & P rzy g o to ffan v c b  p rz e z a p te k z rz a łW y ilJ J ł*  
K tin  zawtzepreynetsa ulpf.mjetffoUj wyliczają,anigdij n it ukodiq  

łeb niezaprzeczona skuteczaośii sprawdzona by!a 98 razy 
na 100 wypadków przez najznakomitszych lekarzy specjalistów ^  
we wszystkich cierpieniach pęcherza, nerek i kaualow ury- -H 
nowych. Flakon z 10 pigułek wysyła tle  franco po nadeilanin «o 
mandatu pieclofrankowego pod adresem : Apteka nOCHEn, & 
l,  ulica Perrtśo (Tempie), w Paryżu. Broszura o chorobach 
pacherza zawieraj aea 12 wspaniałych tablic anatom eznyeh 
kolorowanych, z dodatkiem badau o chorobie cukrowej, 
wysyła się franco , pod opaska, aa nadesłaniem jednego 
franka w mandacie lub markach pocztowych.

W e Lw ow ie w  ap tekach  P. P. M ikolascha i K rzyżanow skiego.
W  K rakow ie w ap te k i ch P . P . T ranczyńskiego, R edyka i 
W iszniew skiego. W  W arszaw ie w ap tekach  P. P- D -ra y H einricha, B arcza  i w  sk ładach  aptecznych P, P, S piessa i 
M rozowskiego. W ym agać stem pel rządu francuskiego,

Telegramy własne „Czasu."

no różne listy i pisemka, z któryeh okazuje się, 
że utrzymywali oni ścisłe stosunki z redaktorem 
Pragerem w Peszcie i soeyaligtyoznym związkiem 
robotników w Luzern i Zurychu. Srneea areszto­
wano i odstawiono do sądu. Hirscha jest w szpi* 
talu.

Wczoraj aresztowano kilku robotników, którzy 
należą do tajnych stowarzyszeń socjalistycznych,, 
iząd zakazał dalszego wydawnictwa Slobody,. 

organu Stareewicza.
B e r n  4 marea. Rząd tutejszy postanowił węzo- 

aj aresztować przewodniczącego tutejszego związku 
anarchistycznego Kennela, jako podejrzanego o po- 
jełnienie zbrodni pospolitej.

L o n d y n  4 marca. W Isbie wyższej oświad­
czył Granville, że pogłoska o wycofaniu się wojsk 
angielskich z wybrzeży Morza Czerwonego jest 
zupełnie bezzasadną.

L o n d y n  4 marca. Izba niższa przyjęła bil o 
reformie wyborczej w pierwszem czytaniu. Rząd 
oświadczył, iż poezyniono już stosowne zarzą­
dzenia wymierzone przeeiw zagranicznym emisa- 
yuszom dynamitowym, podanie jednak szosegó- 
ów w tej mierze byłoby nie na czasie. Gdyby 

rząd potrzebował nadzwyczajnego upoważnienia, 
zażąda go od parlamentu (oklaski).

Grahamowi polecono, aby nie prowadząc wojny 
z Arabami, rozproszył wszelkie bandy zagrażające 
Suakimowi i starał się o zabezpieczenie Tokaru 
i bardzo zagrożonego Suakimu. Gordon przebywa 
obecnie jeszcze w Chartum, gdzie tymczasowo za­
mierza pozostać.

Lawson proponuje odroczenie posiedzenia Izby 
na dziś, aby zwrócić uwagę na kwestyę Sudanu 
i protestuje przeciw wojnie. Gladstone i Harting- 
ton bronią polityki rządu.

Wniosek Lawsona odrzucono 150 przeciw 103 
rłosom. Konserwatywni głosowali z mniejszością.

W  Izbie wyższej oświadczył Granville, że pod­
ezas rozmowy Cara z Gladstonem w Kopenhadze^, 
nie poruszono wcale kwestyj politycznych.

L o n d y n  4 marca. Polieya wpadła na ślad 
dwóch ludzi, podobno Amerykanów, którzy w osta­
tnich czasach złożyli na dworcach kolei żelaznych 
maszyny piekielne. ______________________

W i e d e ń  4 marea. Do N. Fr. Presse dono­
szą z Berlina, że przypuszczenie, iż nominacja 
kard. Ledóehowskiego na sekretarza papieskiego 
do petycyj, jest zapowiedzią zrzeczenia się praw do 
arcybiskupstwa gnieźnieńsko-poznańskiego, znaj­
duje przystęp do coraz szerszych kół.

B e r l i n  4 marea. Do Germanii donoszą z Pe­
tersburga, że zwrot w zagranicznej polityce ro­
syjskiej oznacza obecnie porażkę rosyjsko - naro­
dowego stronnictwa reakcyjnego (Tołstoj, Pobie- 
donoseew, Katkow) i rosyjsko-francuskiego stron­
nictwa dworskiego (Ignatiew, Miliutin), z którymi 
sympatyzują W. ks. Konstanty i Mikołaj, a zwy­
cięstwo niemiecko rosyjskiego stronnictwa dwor­
skiego, którego przywódcami są Giers, Orłów 
Szuwałow, a protektorami W. ks, Michał i Wło 
dzimierz.

Telegramy biura koiesp.
W i e d e ń  4 marca. Najj. Pan przeznaczył dl 

wdowy po zamordowanym ajencie policyjnym 
Blochu, pensyę roczną w kwocie 400 złr., a dla 
dwojga jej dzieci po 100 złr. roesnie dodatku na 
wychowanie.

W i e d e ń  4 marca. Minister Prażak wezwą: 
wczoraj komisję w sprawie ustawy karnej do 
przyspieszenia prac, aby nowa ustawa karna je 
szcze w tej sesyi mogła być załatwioną. W od 
powiedzi na uwagę, że zakończenia się ses^i o 
czekiwać można już koło świąt Wielkanocnych 
oświadczył minister, iż prawdopodobnie zajdzie 
potrzeba przedłużenia tegorocznej sesyi po za 
święta Wielkanocne. Komisya postanowiła więc 
eedzień odbywać posiedzenia, aby nowa ustawa 
karna jeszcze w tej sesyi mogła być załatwioni

B u d a p e s z t  4 marea. Izba niższa sejmu wę 
gierskiego przyjęła znaczną większością głosó' 
projekt do ustawy o wykończenia budowy lin 
kolejowej Munkaez- Beskid. Prezes ministrów od 
pierająe w ciągu dyskusyi wniosek skrajnej le­
wicy, dążący do usunięcia tego przedłożenia z p< 
rządku dziennego, wyjaśnił ekonomiczno strategi 
ezne znaczenie tej linii kolejowej i zaznaczył, ż< 
przekonany jest, iż rząd rosyjski pragnie na seryo 
utrzymywać stosunki pokojowe z Niemcami i Au- 
stryą. „My tego także pragniemy, mówił minister, 
ale podobnie jak rząd rosyjski, który mimo to nie 
nie ociąga się i czyni przygotowania na różne 
ewentualności, powinniśmy tego i my nie za­
niedbywać."

B u d a p e s z t  4 marca. Do Ungarpost donoszą 
z Zagrzebia, że w mieszkaniu socjalistów Srneea 
i Hirschy, czeladników krawieckich, skonfiskowa-

HLmsiai. — W i e d e ń  4 marea. 2 gods.
30 m. popoł. — Renta papier. 79 65. — 5*/» Renta 
papier, meopodat. 95-40. — Renta grebr. 80-65. 
Renta złota 102"45. — 6•/„ Renta słota węgierska 
12185. — 4% Renta złota węgierska 90 75. — 
Losy z r. 1860 135-70. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 843-—. Akcyo kredyto. 315 60. — Londyn 
12145. — Napoleony 9-60—. Lombardy 144 —. 
Losy roku 1864 169 50. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 296 80 — Akcye kolei Lwowsko-Cser- 
niowieck. 172 50. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
156-75.— Obligacye indemn. galicyjsk. 100. i— 
Losy prem. węgiersk. 115" 60. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 146 50. — Akcye kolei półn -sach. 
austr. 184-75. — 6°/0 Listy zast hipot. 1 0 1 1 0 .— 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemak. 
L A. 100 —.— Akcye kolei Siedmiogro. 174-60 — 
Marki 58-15. — Ruble 118-75 — Dukaty 5'71. 
Srebro —*—. — Akcye Anglo-Bank —*— . 

Usposobienie giełdy stałe.

B e r l i n  — 4go marca. Banknoty aastryackie 
169 05 — Krótki Wiedeń 169 —.— Krótka War­
szawa 200 60 — Banknoty rosyj. 201 15 — 6 \  
Listy zast. Polskie 62-55. — Listy Likwida. 
Polskie 55 2 5 . -  Akcye Kolei Karola Ludwika 
127*—. — Akcye anstr. kredytowe 547-50

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A  n i fm i  W io b u to s ta i i .

Pociągi na kolejach żelaznych.
m g r  Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na kdei Galicyjskiej obliczone według zegara pe- 
gzteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 minu­
ty); zań na kolei Ces. Ferdynanda według zega­
ra pragskiego, (o 22 minut później od krakow­
skiego).

O d c h o d z ą  z  K r a k o w a ;
D o L w o w a i osobowy pospieszny: wieczorny
Kraków odjazd: . 10-„  rano 9-„ wieoz, 10-,, wieoa. 
Lwów przyjazd: . 9-, wieoz. 5-„ rano U '* rano.

■>u liw a w a  i T a rn o w a  lokalny:
Kraków odjazd 6-„ rano 
Tarnów przyjazd 9-„.
Lwów przyjazd 7-m wieczór, 

n o  w i o l l o i k l ■ Kraków o d jazd : 11-, w połud.
Wieliczka przyjazd: I r *  w poi.

P r z y c h o d z ą  d o  K r a k o w a :
Wit) ( iw o w a i osobowy: mieszany: pospieszny
Lwów odjazd 3-« rano wiecz. 10-so wnofly
Kraków przyjazd': 2-m pop. 5>io rano 6-«  rano

SEe liw ow a i T arn o w a  lokalny.
Tarnów odjazd 5-8 po poi.
Krakóuo przyjazd 8 6 wieoz.
Ijwów odjazd 6-is rano.

K m  pieniędzy i papierów psbl.
IK ia f tś w  4 marca

iafele papierowo rosyjskie u  100 rs. . . . .  
Kaoel orebrny obrączkowy . . . • • • • •
Sarki niemieckie u  100 m arek ............................
^ukat ważny
aO -franków ka................................. ....
unpwyał w a ż n y ............................ .......................
Srebro aastryackie za 100 złr. .  ...................
Kupony srebrne płatne za 100 zł r . . . . . . .

zastawne i obligi 
Cii pożyczka krajowa galicyjska . .
41,  i  pożyczka krajowa p d k  z roku 1888 
Obligacye indemnizacyjne gaUcyjaldo Ą
i i  ilaty zast Tow. kredyt.zietnśk. . _►

, " . . .  . » u
5* listy zast. Tow. kredyt, nemsk. 
i *  listy „ bsnknhipot. t
S < listy dłużne gahe. zakł. wloM. . H 
5 4  iigty zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.

listy zast. Banka hipot. gal. z pre. IM  
X  listy zast. „ „ zwrotnezażOUt
6*/, listy zast. g. z. kr. z. w Krako-wie, zwrot 

za 36 lat srebrem za 100 w. ■ 
list, zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. o. •
6* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. W. •
7̂ 4 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
64 listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 199 
44 listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe,
Akcye kold Karola Ludwika . . .  po złr. 210

„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. .  200

Losy krajowe.
Oogy ciasta K ra k o w a ...................
Losy miasta Sstaniławowa . .

A ą f iJ t. r

117 76 
1 60 

59 -  
5 67 
9 68 
9 84 

100 -  
99 60

118 7 ) 
1 70 

69 76 
6 77 
9 66 
9 94 

1.00 -

101 — 
89 80 
99 76 
89 60 
86 50 
98 75 

101 -  
56 -

109 — 
90 25 

100 76 
90 76 
87 -  
99 60 

102 -  
62 —

100 60 
98 -

101 60 
100 —

98 — 100 —
9» _ 100 25
97 — 98 —

100 — 
99 50*  
87 50E

101 _  
100 50* 

88 50 g

IS 
1 

1 
ssg

 
1

WH 
O*

296 — 
174 50
303 —

17 50 
28 50

18 50 
I 34 60 1

4V
4%

8 marca 
Obligi «Uuyw państwa.

4Vt% Reutk papierow a...................
4V,% „ srebrna ...................
IV, „ złota
4*/s It Losy z roku 1864 po 360 złr.
“  ■ ,  „ 1860 „ 500 „

„ 1360 „ 100 ,
„ 1864 „ 100 *

J „ 1864 ,  60 .
Losy Como-Ranten . . . .
Obligi indem nizaeyjne.

Oseskle . . . . . .  10'/, podat.
Bukowińskie . . . .  „ ■
Galicyjskie . . .  * ■ •
Morawskie . . .  ■ •
Niższo-austrysckie . . .  >
Wyższo-anstryaokie • . •  »
S z lą sk ie .......................  „ ■
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
W ęgierskie...................  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
M  Oblig. poż. kolei węgierskie] . . 
64 Renta węgierska złota . . . .  
4 */,* „ „ » (za Ostbahn).

AJccye bankowe.
Anglo-austryaokiego Bnkn . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ austryackie . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ węgierskie . 200 „
Depositen-Bank................... 200 „
Esoompt Gesell. niż. austr. . 600 „ 
Gal. Bankn dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weg. Bankn (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank.............................. 100
Verkehrsbank oeólnv 140 *
Wied. Rankverein . \ \ \ ioo *

A k c y e  ko le i.
A lbrechta.......................200 zh.
AttOld-Finme. . . .  200 „

79 66
80 66 

101 80 
123 25 
136 50 
144 60 
169 60 
169 60
87

79 EC80 80 
101 96 
123 76 
135 -  
145 26 
170 26

40 -

A

106 60
99 60 
99 80

104 bO 
106 — 
104 50 
110 -  

104 60 
99 75

100 70 
100 25 
141 75 
121 8 )
99 80

115 51

240 -
313 60 
1318 
208 tO 
800 —

843 — 
114 20 
149 26 
106 80

72 601173

100 60 
100 4< 
106 -  
107 —|

106 60 
100 -  

101 -  

100 Yf 
142 26 
122 -  

100 20

115 76

141 -  
313 9< 
318 75 
209 -  
810

816 -  
l i t  50 
149 l i  
107 30

Donau -DampCseh. - Ges.
 .....................
Lfns-Budwois . . . . S00 
Salaburg-Tyrol . . . 900 
Ferdynanda Nordbaiu. 1060 
Franciszka Józefa . . 900 
Gal. Karola Ludwika . 910 
Keszyoko-Oderberg . . 900 
Lwowsko-CzenuJaasy . 900 
Nordwest anstr. . . .  900 

„ Lit. B. 900
R udolfa........................... 900
Siedmiogrodzka I . . 900 
Stoatz-Eisenb. Gesell . 900 
Sfldbahn (Lombardy) . 900 
Theisbahn (Cisańska) . 200 
Węg. gal. Łupkowska. 200 

„ Nord-Ost . . .  200 
„ Westb. Stnhjw. . 200

696 złr. 5ji
SIO ,  •

5 2i

566 
229 5C 
704 5 
193 bO 
9690 

206 25 
297 76 
146 50 
172 50 
184 75 
195 25 
178 -  
174 -  
314 -  
144 
948 71 
166 75 
156 50 
168 60

Listy zastawne.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
6'/, Boden Credit allg. złotem płatne

7% Listy dłużne „ . „ 90 lat
6'/, Towarzystwa kredyt „  36 lat
5V.7, » „  „ złote 86 lat
4*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
5'/, Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
6'/. * * n nowe 37 lat
5*/, „ Bank Hipot. lwów.................
6 '/, „ « Włość. „ . . .
6'/, Bank anstr. węg. (National.) wal. a. 
6*/. Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstait 

V, węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
57,'/. • Bcden Kredit-Institnt. .

Priorytety kolei.
Albrechta........................ 300 złr. 5'/,
Alfbld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6%
E lżb ie ty ..........................100 „ 4*/,*/,

Em. 1862 . . 300 „ „ „

567 
230 -  
04 75

194 60 
9695

2C6 75 
298 2* 
146 76
173 
185 26
195 60 
178 26
174 r>) 
814 5: 
144 30

26 
167 25 
lb7 -  
169 25

6 249

120 60 
104 60
98 50 

100 -

99 50

90 60 
99 -  
99 — 

101 -

102 20 
101 50

101 —

98 80
99 40 
98 -

108 50

900 złr. Bgt
900 „ ,

.’ 47,*

121 -

101 50
100 —

91 10 
99 66
99 Ku 

101 60

102 40 
102 -

102 25

9S 20 
99 90 
99 -  

109

Kśłristy Linz-Bndweis
„ Em. 1870. .
,  „ 1872. . . 200
„ 8aW -Tyr. 1870 900 

Eperios. Kam. węg. ezężd 800 
Ferdym-Nordb. w. kon. . •

„ „ wal. austr . . . .
„ Mor.-Ssiąz. Unia 1871/79 
„ poż. 14 milion. 1889 . ,
„ poż. 1872 r. . . 100 złr. 6*

Frane. Józefa Kra. 1867 . 900
„ „ Em. 1878 . 200

GaL-KaroL-Lud. I Em.. 800 
„ H „1871 800

IH „ 1872 800 
Koazyoko-Oderb. . . .  900 
Lwow.-Cser. I Em. 1866 BOO

„ H ,  1867 800
HI ,  1868 800

* IV „ 1872 300
Nordwestb. anstr. . . . 800 

„ Lit. B. . 200 
„ Em.1874 900

Rudolfa ..................... 300
„ Em. 1869 . . .  800
„ Em. 1872 . . .  *00
„ Salzkam. get. zł. 800 

Siedmiogrodzkiej 1 . . 200
Staatseisenbahn . . . 500 
SUddahn (Lombardy) . 500

U
L
fr.

h

3*

106 20 
101 bO 
110 -  
105 60 
104 70

99 40

U l -  
106 60 
106 10

501i

99 80
96 26 

101
97 -  
96 76

|104 70 
104 -

Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łnpkow. .

„ „ HEm. 200
„ Nordost . . . .  800 
„ „ złotem . . 200
„ Westbahn. . . .  200 
„ „ Em. 1874 200

le sy .
Dioan Kegul. • •

Premiowe Wiedeńskie 
Węgierskie 

3*4 „ Tureckie

200 złr. byt

200

, zlr. 
1 *

100 
100 
100 
400 

złr. 100
fr.

1(3 -  
108 — 
103 — 
128 25 
97 60 

184 60 
140 26 
122 30 
102 20
97 30 
96 75 
95 80

118 70
98 75 
98 75

116 7 
126 V  
115 60 
19 00

\ in  -

99 70

100 20
96 50 
04 -
97 50

10b 30 
104 80

103 40 
108 40 
103 40 
123 7 
98 — 

186 60 
140 Vb 
122880 
102 70 
97 80 
97 25 
96 30 

119 25

4V, Doaau-Dxmpfssia.
Inekrueku..................
Cegiewieha . , i 
Krakowskie . . .
Of»«r (miasta Budy).
P a K y .........................
Rudolfa . . . . •
S a lin a .........................
Balsbnrgskle. . • •
8 t  Genoia , . • • 
Stanisławowskie . - 
4 V.V, Tryasteftfckte •
4'/,
Waldsteina . • > • 
WindisohgrStza.

Walety.
Dukaty  ............................
9 0  f r a n k ó w k i  • ...................................

• • •
J^y d em ieck ie  za 100 iarek ' 
Bubel papierowy za 100 . . .

s .  i ł r . 49
a 9 196
• * 0 90
a • 1 0 '/,

• 9 10
• % 40

49• 1 0 '/,
* • 49
* • 90• W

• 49
• 90

• (9 106
•  • 60

9 • a 91
• • a 91

**w ć w  3 marca
hip. gal. 200 złr.. . .

6/. Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

i i  : : : ;  m W e *
» „ Banku bip. gal .

H  Obligi indemn.”gal.* •^°podat°‘ ! 
5 /• » pożyczki krajowej . .

117 25 
127 25 
115 76 
20 10 

174 bO

■■awn 3 marca
5'/, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
4 Listy likwidacyjne...................

kupon 1

pfakU*
40 25 — —

111 — 111 60
19 60 90 10
l t — —  _
17 60 18 -
40 26 40 75
87 - 87 60
20 - 21 -
63 - 68 60
21 60 99 -
48 - 48 60
21 60 92 60

196 - 197 -
66 — 67 —
28 26 99 —
87 60 88 -

6 71 6 78
9 60 •  61
» 88 9 90

11 8b 11 87
10 81 10 91
69 20 69 80

118 76 119 -

297 — 802 —
99 — 100 —
90 25 91 25
99 - 100 —

101 30 109 30

99 75 100 76
101 60 102 50

•ab. 1 kop rub.|kop

_  _

88 40
ICO



CZAS z Środy 5 Marca 1884. 5

Objawienie Matki Boskiej 
w Gietrzwałdzie

dla ludu katolickiego podług urzędowych doku­
mentów spisane. Za pozwoleniem Ń u jp r * e w ie -  
l e b n ł e j s z e g o  X . B i s k u p a  w a r m iń s k ie *
g o .  Drugie poprawne wydanie w polskim języ­
ku. Dochód przeznaczony na budowę kościoła 
w Gietrzwałdzie. Cena tej książki 50 fen. Porto 
1—4 egzempl. 10 fen., od 4—8 egzempl. 20 fen., 
od 8— 18 egzempl 30 fen. pod opaskę. Od 18— 
80 egzempl. paczka 50 fen. Aby przyjść w pomoc 
budowie kościoła — prosimy o jak  najliczniejsze 
zapisywanie (587 3-3)

w K S I Ę G A R N I  
A . 11. S a m u lo w sk ie g o

w G ie trzw a łd z ie  (Diettricbswalde, 
Ostpreussen).

Nakładem tejże księgarni wzszły nowe bardzo 
piękne k o l o r o w a n e  o k r a a k l |  . I ł ł o g o s ł a .  
w i o n ę  ź r ó d ł o  w  G i e t r z w a ł d z i e 41 po 10
i 15 fen.; setkami odpowiedni rabat.

KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZN.

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie

otrzymała na główny skład:

Jakiem postępowaniem można 
gorączce połogow. zapobiedz?
Słowa przestrogi i wskazówki właściwego 
postępowania, dla użytku położnych i nie­

wiast ich opieki potrzebujących, spisał
D r. I łęn rj/k  J o rd a n ,

Docent Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Cena 30 ct., z przesyłką pocztową 35 et.

(613-3-3)

O B W IE S Z C Z E N IE ,
Nr. 1444. (619-2-3)

Duia 1 8  m arca  1 8 8 4  
f n astęp n ych  odbędzie się 
w mieście T a r n o w ie  w Ca- 
licyi, stacji kolejowej, p ie r w ­
s z y  g łó w n y  J a r m a r k  
na k o n ie , odznaczający się 
doborem koni najpoprawniejszej 
rasy.

Tarnów, d. 14 lutego 1884.

Oficyalista ekonomiczny,
znający się na gospodarstwie, z dobremi 
świadectwami gospodarczemi i szkolnemi, 
kawaler — p o s z u k u j e  u m i e s z c z e ­
n i a . —Adres: A. U. p o s te  r e s t a n t e  
w  D r o g jn l .  (685-2-3)

Koniczyny czerwonej
wysoko celnej, styryjskiej i w ęgier­
skiej, do siewu, można nabyć w ma­
gazynie Banku G alicyjskiego w K ra- 
wie przy ul. W arszawskiej. (670-8-10)

Od I lipca do wynajęcia
K. p i ę t r o  ze stajnią, wozownią i t. d., 
tudzież 2  m n i e j s z e  m i e s z k a n i a  o
trzech pokojach, przedpokoju, kuchni itd.

Można obejrzeć codzień o godz. 11—12 
przy ul. G a r n c a r s k i e j  L. 7.(589-12-14)

Krynica.
W  Hotelu „pod trzema Różami" 

w K ryn icy , najkorzystniej położo­
nym,  je s t r e s t a u r a c y a  na na- 
itępny seson, a  w danym razie także 
na dłuższy szereg la t do wydzierża­
wienia. W yjaśnień udziela na m iej­
scu Zarząd Hotelu: (623-4-6)

2. WYDANIE.
f ta d ic a le  H e ilu n g  

d er I*o lliition en
und der Impotenz (bez lekarstwa)̂  Księgarnia
H n b e r A Łahme W Wlędnln^dt.
Herrengasse 6. Cena 1 złr., pocztą 1 złr. 10

(85-12-20)

Płótno King. I
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- |  

cznego bliohowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą . . . , złr. 74—

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny 
łóżkowej . . • • • • • •  „ 8-50

1 sztukę 175 centym- szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu .  ̂ xi-80

1 sztukę 195 centym- szerok. na 
włoskie łóżka . . • • • •  * 12-80
Celem p r z e k o n a n i a  0  ł f a t n n .  

k .<  p r z e s y ł a m y  be*P*® t n *!? » * * b . 
k l  w iz y s tk ic h  g a t n n k ń w .  (176-219 )

M. Beyer i $p.
w Krakowie* 

Sukiennice Hr. 13

f l

O
1rHOO

PAPIER RIGOLLOT
Muszta rda  w arkus ikach  do Sinapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU,
PRZEZ AMBULANSY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARY­

NARKĘ FRANCUZKĄ I KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i t .  d .

Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 
skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 

w  Petersburgu.

Philadelphia 1876

Nie należy uw ażać 
z a  P R A W D Z I W Y  
P A P I E R  RIGOLLOT
tylko takie arkusiki, które 
będą opatrzone podpisem 
CZERWONYM jak
obok.

Paryż 1878

Sprzedaje 
się we wszyst­

kich aptekach.

SKŁAD GŁÓWNY 
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W krwi tkwi 
życie

a brak krwi sprowadza bezsilność. W latach 
1864, 1866, 1870 i 1878 posługiwało się do 
4 0 0  lazaretów wojskowych Jana Hoffa piwem 
zdrowotnem z w yciągu s ło d o w e g o ,  ażeby 
wyleczyć rannych żołnierzy z b e z s i ln o ś c i  

i utraty krwi.
D o  w y n a la z c y  i  j e d y n e g o  fa b r y k a n ta  
.Jan a  I lo f f a  w y c ią g u  s ło d o w e g o ,  n a d ­
w o r n e g o  d o s ta w c y  p r a w ie  w s z y s tk ic h  
p a n u ją c y c h  w  E u r o p ie , c . k . r a d c y  k o ­
m is y jn e g o , p o s ia d a c z a  c . k . z ło t e g o  
k r z y ż a  z a s łu g i  z k o r o n ą ,  k a w a le r a  
z n a c z n y c h  o r d e r ó w  p r u s k ic h , n ie m ie ­

c k ic h  itp .

w  W ied n iu , I., D ez irk , Głraben, R rau- 
n erstr a sse  Słr. 8 , fab ryk a: Ghrabenhof, 

B ra u n e rstr a sse  Hr. 2 .
Lecznicze Jana Hoffa wyroby słodowe zaprowadzone są 

we wszystkich stolicach europejskich. U rz ę d o w e  z a w i a ­
d o m ie n ie  w y le c z e n ia  starszych lekarzy sztabowych pa­
nów Loeffa i Poriasa, pisane 13 grudnia 1878 r. z Wiednia 
donosi: Jana Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu słodowego i jegó 
słodowa czokolada zdrowotna, które używane były w tutejszym 
szpitalu garnizonowym, okazały się jako dobre środki pomo­
cnicze w przebiegu leczenia, mianowicie wyciąg słodowy był 
bardzo łubianym i pożądanym. Czokolada słodowa była dla 
rekonwalescentów w ich osłabionej sile trawienia po ciężkich 
chorobach bardzo wzmacniającą i bardzo łubianym środkiem 
leczniczo - poży wczym.

Z lazaretu w Niemczech Towarzystwa królowej Elżbiety 
w Bolesławiu pisała przełożona, radczyni von Reichenbach, 
urodzona baronówna v. Rothkirch-Trachi, d. 20 października 
1866 r . : W tutejszym lazarecie jest kilku ciężko rannych, a 
tylko piwem zdrowotnem z wyciągu słodowego można ich u- 
trzymać przy życiu. Sprawiłeś mi Pan niewymowną radość, 
a cierpiącym wielką ulgę. Gdybyś Pan mógł widzieć radość 
biednych rannych, jeżeli się zbliżam do nich z butelką, to byś 
Pan już znalazł największą nagrodę za ten czyn uratowania 
życia. Teraz mam to przekonanie, że powierzeni mojej opiece 
wkrótce przyjdą de sił. Po takich faktach, podczas 35 lat,
słusznem jest zaufanie w Jana Hoffa wyroby słodowe.

D. R.

C e n y  na miejscu w Wiedniu: piwo zdrowotne z wyciąga słodo­
wego: 6 butelek 3 złr., 13 butelek 6 złr. 6 cnt. (od 13 butelek wzwyż 
odatna dostawa do domu do wszystkich 10 okręgów), 28 butelek 12 złr. 
68 cnt 58 butelek złr. 25 cnt. 48, 120 butelek złr. 51 cnt. 20. -  Ceny 
Jana Hofła wyrobów słodowych w prowincyi na miejsca w Wiedniu: 
S  zdrowotne z wyciągu środowego -  ^rzym ach . butelkach ^ 6  bu- 
telck złr 3 cnt. 82, 13 butelek złr. 7 cnt. 26 28 butelek z łr 14 cnt. bO, 
58 butelek złr. 29 cnt. 10. -  »/* kilo czokolady słodowej Nr L zł 2 
cnt. 40, Nr. II. złr. 1 cnt. 60, Nr. III. złr. 1. ^ L o r ec‘k»?t .
ka). — Cukierki słodowe 1 woreczek 60 cnt. (t>»kźe U z~ea7 j ! ’ 
Pieparowana mąka słodowa poźywcza dla dzieci 1 • g . ^ y
w ycąg słodowy 1 flakon 1 złr. 12 cnt.. także 70 cnt.
Paczka 50 i 30 cnt. — Gotowa kąpiel słodowa 80 cnt. -■■ A 8  r .

Wię n i e  p o s y ła .  -  P i e r w s z e  p r a w d z iw e  -J ;1" 
n 1 a J ą e e  J a n a  H o f f a  p ie r s i o w e  c u k i e r k i  s ł o  o w e  s ą  
"  n **>b ie s l ł i n i  p a p i e r z e .

K * * * w n e  m a j ą  w  K r a k o w i e t  J. Traucryński spt.,

Ed R a d T e ^ .  T ’rE- .Spt T Wj f f » f c  Rynku Nr. &
RY8ŁAWI& H.e-n t ’-t u n ^ F e l n m c h ^ w '1 BOCH NI w

W DEMBICY H. Zauderer apt - w DROHOBYCZU, J  Aichmuller, Do- 
brzenicki aptek.; w GORLICACH S Birn: W GRODKU A. Lippus; w 
GRYBOWIE A. Muszyński; w JAROSŁAWIU J. Rohm, J . Wisłocki 
ant E Elienberg; w JAŚLE T. W. Braglewicz; w KOŁOMYI J. Sido- 
! wir-z E. Stenzel: we LWOWIE S Rucker P. Mikolasch, J. Beiser 
IpTek ; w MONASTERZYSKACH i . ' Żarski a p t w NOWYM SĄCZU 
W Eilipck, Jakubowski, J. Grossbard; w P0DG0RZU Skakalski apt.; 
W  PRZEMYŚLU M. Krug; w PODWuŁOCZYSKACII G. Morawetz; w 
w7 k ^ 7 0 WIE A. Kał-pińiki aptek., Schaitter & Comp., E. Neugebauer; 
w SAMBORZE K. MMMcb aptek, j  A lek8iewicz aptek.; w SANOKU 
w SAMliU STANISŁAWOWIE J. Macura, A. Amirowicz aptek •
w STRYTU D J- Nussenblatt & Comp.; w TARNOPOLU Jamrogiewiczl 
w S I RYJU ^  t*aRN0 WIE W. Mttlduer & Co.; w ZALESZCZYKACH 
C! Sterrdiei); w^YDACZOWIE M. Ba,dasz. (551-4-4)

Ces. król. uprzyw.
L I L I I  .  A l t i  ł  . I  W

BiNK HIPOTECZNI
•wydaje W6 Lwowie i przez filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

ASYGNATY
K A § O W E

4  procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
n  .. .. . .6 02  V) V  V  V  V  11

Ł w Ó W , duia 7 stycznia 1884 r- (164-45-)

Dyrekcya.
(Przedruk nie będzie płacony).

PIERWSZY I NAJWIĘKSZY
dom komisowy i wywozowy

i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH
po największej części poohodząoyoh od

d o s t o j n y c h  p a ń s t w .
Um eblow anie do  sa lo n ó w . Jada lń , po k o i m ęzk lch , b a d o a ró w , sy p ia lń , po k o i gośclnnyoh  
i p rzed p o k o jó w  w e w szelkich  m ożebnyoh k sz ta łtach  — w szystko  bardzo  trw a ła  robo ta  
Z  p ierw szych  z ak ład ó w  — są  w ystaw ione po  tanich  cenach w podpisanym  dom a kom iso­

wym i wywozowym uporządkow ane pokojam i.
a s k i e  I . . .  . . .Obrazy olejna, franoaskle brónzy, jednem słowem wszystkie potrzeby do kompletnego

nrzadzenia mieszkań. (104-46 )
D. FRIEM & WECHSLER’s Kommissions u. Exporthaus,

W i e n .  S t a d t ,  f i r a b e n  Mr. I ,  E i u g a u g  i p l e g e l g a s s e  Mr. 1. 
Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów arystokral

Prosimy uważać dokładnie na firmy I adres .

Ogłoszenie konkursu
celem dostarczenia proje­
ktu na budowę nowego 
domu zdrojowego (Kur-  
haus)  w c. k. Zakładzie 

zdrojowym w Krynicy.
W ces. kr. Zakładzie zdrojowym 

w Krynicy ma być wybudowany no­
wy gmach zdrojowy (Kurhaus) prze­
znaczony dla towarzyskiego użytku 
gości kąpielowych.

W celu pozyskania dla tej budo­
wy odpowiedniego projektu w ter­
minie nieprzekraczalnym d o  I g o
c z e r w c a  1 8 8 4  r , ,  rozpisuje 
się niniejszem konkurs i zaprasza 
się do wzięcia udziału w tymże pp. 
zawodowców budownictwa — zape­
wniając trzem autorom projektów, 
które jako najodpowiedniejsze uzna­
ne zostaną, następujące nagrody t. j.
pierwszą nagrodę w kwocie 1400 złr. 
drugą „ „ 700 „
trzecią „ „ 400 „

Program określający bliżej warun­
ki tej budowy i konkursu, tudzież 
dalsze inne wywody dotyczące sto­
sunków lokalnych, a odnoszących 
się do przedmiotu, o którym mowa, 
zasięgnąć można na cel powyższy 
w c. k. Dyrekcyi lasów i domen we 
Lwowie, gdzie takowe niezwłocznie 
wydawane będą każdemu zgłaszają­
cemu zamiar wzięcia udziału w nad- 
mienionem wypracowaniu konkurso- 
wem. (695-2-3)

C. k. Dyrekcya lasów i domen.
Lwów,  dnia 23 lutego 1884 r.

anrstokratycznyoh. 
Cenniki darmo. I

ledeń. — „Hotel Mćtropo!e“.
Ringstrasse, Franz Josefs-Quai.

W  i e l b i  h o t e l  p i e r w s z o r z ę d n y .
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z gazetami wszelkich krajów. 
Wspaniały oszklony dziedziniec. Kąpiele Dunajowe i bióro telegrafowe w hotelu. Stacya tramwaju 
przed hotelem. Omnibus hotelowy przy dworcach kolei. Dłuższy pobyt po zniżonych cenach. 

(646-4-40) l i .  H p e ia e r ,  dyrektor.

GRUNTOWNA i SZYBKA POMOC 
d la  cierpiących nn io fąd e k  f apodnle •zęśei d a ła .

Ś W I A D E C T W O .
Wielmożny Pan Fragner w Pradze. Za załączone 10 złr. proszę mi przysłać pocztą 

skrzynkę z 10 flaszkami Dra. Rosy balsam życia. Zarazem ośmielam się zawiadomić Pana, 
że lekarstwo to jest znakomite, gdyż od trzech miesięcy, odkąd je  zażywam, nieczuje wię­
cej żadnych boleści żołądka, na które cierpiałem od 10 lat. Następnie środek ten wyleczył 
moją żonę z zastarzałego cierpienia wątroby i utrzymuje teraz także moje dzieci przy 
zupełnem zdrowiu, ochraniają! ®as przed febrą, która tutaj tak często panuje. Proszę 
przyjąć zapewnienie wysokiego szacunku, z jakim zostaję

K a z i m i e r z  H a a a l s k i ,  dozorca robót kolejowych w Alexinaczu w Serbii.

Utrzymanie zdrowia zależy po największej części od czyszczenia i ozystości soków i 
krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to osiągnąć, jest najlepszym i najsku­
teczniejszym środkiem

Dra Bosy Balsam życia
Dra ROSY BALSAM ŻYCIA odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymaganiom, gdyż 

ożywia oałą czynność TRAWIENIA, wytwarza ZDROWĄ i CZYSTĄ KREW, a ciału przy­
wraca napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie dolegliwości trawienia, mianowicie 
BRAK APETYTU, ODBIJANIA KWASAMI, WZDĘCIA, WYMIOTY, KURCZ ŻOŁĄDKA, 
ZAFLEGMIENIE, HEMOROIDY, PRZEPEŁNIENIE ŻOŁĄDKA POTRAWAMI itd., jest pe­
wnym i uznanym środkiem domowym, który z powodu doskonałego skutku zyskał w bar­
dzo krótkim czasie ogólne rozszerzenie.

W ielk a  flaszka kozztwje 1 z łr., pó j flaszki SO cnt.
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na wszystkie stro­

ny za zaliczką należytości.   —
I f *  ZWRACA SIĘ UWAGĘ! “I M

Celem uohronienia się od niemiłych nieporozumień, upraszam kupujących zawsze wy­
raźnie zażądać: __

Dra Rosy Balsam zycla 
z APTEKI B. FRAGNERA w PRADZE, gdyż dostrzegłem, że kupującym w niektórych 
miejscach dowolną jaką miksturę dawano, jeżeli oni poprostu balsam życia, a nie wyraźnie 
U r n  H o ż y  B n lz n m  ży e in  zażądali.

P ra w d z iw y  B a lsa m  zy c la  D ra  R osy
jest do nabycia tylko w g ł ó w n y m  s k t n d z l e  w  P r a d z e ,  w a p t e c e  B . F r a g n e r a ,
„zum schwarzen Adler“, Eck der Spornergasse Nr. 205.

Składy prócz tego znajdują się: w H rnkow le u J .  Tranczynaklego ap t, A. 
Uylaklego apt., W . H e ty k a  apt., A. Siedleckiego ap t, H. M arkiewicz apt., 
A. S to ik n a ra  apt., E. R ad le ra  apt., l i .  W iszniewskiego apt.; we Lwowie u X. 
H ack era  apt., J a k . H e»era  apt., J .  P lepeSa apt., SA. Brsyźanow sklego apt., 
**• B ism * n fe ld a  apt., IS. Karczew skiego „pod złotym Jeleniem41; w B iały  n J .  
H iiln i.a  apt.; w K om esow ie  u M. Mlemciewiklego apt.; w Brodach u Mich. 
S in iaka apt., A. In la n d e rs  apt.; w Brzesko u W . Janoszka apt.;_w Brzesa* 
nach u J s l .  H aosbergs apt.; w B odzanow ie u U. Jasieńskiego  apt.; w «*o- 

.  m  .  V C“  aptek.; w Urovobyczo u W . Raczka aptek.; W Uynowie 
U A. krisch inanna a p t ;  w Krysztakn u J .  Jeaniew skiego apt.; w J a ro s ła ­
wiowi J .  B ohm  a p t i Ł. W isłockiego aptek.; w J a ś le  u B . P a lc h s  a p t ;  w 
B anczodze U Mod. H egera apt.; w Siół omyl u J .  Bidom wlcza apt., Kd. 
Btenzla apt.; w L lpn lka-B ia łe j u Ang. F o c h a  apt.; w Mielco u A. G aw li­
kowskiego apt.; w Nowym Cąciz u W . F ilip k a  apt., >*- Jakobow sklego 
apt.; W F rzem yiln  UL. N n h l t s o a p t ;  w Przem yślanach u K- B aranow skie­
go apt.; w Przew orsko u P . Sw italskiego apt • w Bym anowie u W. W ojtyn- 
klewlcza apt.; w Samborze u J .  Alexiewloza a p t; w Skałacie u W'. B iliń ­
skiego apt.; w Skole u A. Lechowskiego apt.; w Stryjo u Jo l. Kgórsklego 
apt • w T arnopola u F. Jam roglew leza apt., H erm an lia h a n e  apt.; w T a r­
nowie u J .  B eida aptek., Ł. Chodackiego aptek ; w W illam ow icach u P r. 
P rs c n e rs  aptek.; w Zydaczowle u M. Bardacz apt.; w Zakliczynie u l ia -  
m lenobrodzkiego aptek.; w Kywco - Z a b ło d a  u K. H erdliczki aptekarza. — 
n lk im io a i  w CZERNIOWCACH u J. GOLICHOWSK1EGO aptek.; w SU.CZAWIE n 
Mik KARCZEWSKIEGO aptek. — S z lą z k i  w CIESZYNIE u Leopolda PETER aptek • 
w BIELSKU u J. A. STAŃKO, Gust. JOHANNY i G. ZABYSTRZANA aptek w POT 
^KIFJ OSTRAWIE u Władysł GRAFFA aptek.; w BRZEŻANACH u J  ul .H  A U SB ERGA 
bK.1Et  SKALACIE u W. BILIŃSKIEGO apt.; w BRODACH u Michała KULAKa „ £ RGAapt, w SKAŁACIE 

Wszystkie apteki w 
wymienionego balsamu.

BILIŃSKIEGO apt.; w BRODACH u Michała KULAKA 
Austryi, jakoteż handle materyalne i korzenne posiadają skład

mu

Tam że jes t do n ab yc ia :  (956-i5-i5)
s z e c h n a  iu s i§ c  ( l o m o w

pewny i doświadczony środek na wyleczenie wszelkich zapaleń, ran i wrzodów 
Takowej używa u« z pewnym skutŁiem przy zapaleniu, straceniu mleka i s^ardnie- 

„inrsi kobiecej, przy odłączeniu dziecka, na abscesy, wrzody krwawe ™“S  T

BALSAM DLA j  epszy i wielu doświadczeniami jako najpewniejszy
sroaek uznany, dla leczenia tępego i przywrócenia 

zupełnie straconego słuchu. — Flaszeczka I złr.

Ap t e k a r z a  B a d i a u e r a  k a p s u ł k i  s o -
l i t e r o w e  bez smaku usuwają p e w n i e  
i b e z p i e c z n i e  za poręczeniem skutku 
k a ż d e g o  s o l i t e r a  w przeciągu godzi­
ny. Cena środka 2 złr. opłatnie za poprze­
dnią wysyłką należytości przez C z e r w o ­

n a  a p t e k ę  B a d i a u e r a  w  P o z n a n i a .  
(641-2 4)

N a c in n a  warzYwne> polne i kwiatowe 
Ii d o i  U Ilu  wszelkiego rodzaju, tudzież
morawski majeranek rozsyła (588-13-25)

8. M iler
w BZEŃCU (BISENZ, MAHREN).

N o w y  w i e d e ń s k i

„zdrowotny papier klosetowyu
1000 arkuszy 60 cent. (656-2-3)

Henryk Boschan, handel papieru 
w Wiedniu, I., Hafnersteig 12.

Przy zakupnie 5000 ark. za 3 złr. opłat.

ty Świeży transport

h' Herbaty chińskiej i
— jm / < !• f l  • it SU  w cenie za funt czyli pół kilo \
• i^ 4
W

od złr. I’SO do złr. 5 20, 
jakoteż

&u
Herbat f if i  Wysiewki n a jle p s z y c h _ _ _ _ _ _

po złr. 1*25, 1*40 i 160, M

SA  poleca
'  R u d o l f  K l r c h n e r  17

w Wiedniu, ^
n  II., K arm elitergasse 6. ty 
jls Próbki na żądanie dostar- l i  
ty czam opłatnie. (455-10-) ty

K A W Ę
45/, kilo netto w paczkach pocztowych o p łn t -  
n y c h  I o c lo n y c h  w całej Austryi-Węgrzech 

rozsyłam za zaliczką :
Mokka prawdz. arabska nsjlep. za 1 kilo złr. 1482 
Ceylon perłowa wyborowa ** n T“0

n plantacyjna najlepsza „ * 1‘68
Cuba najlepsza » n 1‘75
Portorioco najlepsza i* „ 1‘68
Jawa Menado n r  » 1450

,) złota ». » » T56
B naturalno - zielona # -  l -40

Santos bardzo dobra #  ̂ j-3q
Rio 1-24
Pomarańcze krw. Imperial 32—40 szt kosz 2 40

B z Jaffy (Jerozolim.) 17 22 .  .  1-70
mesyńskie 3 2 -3 6  " 1 ,  1-70

v katańskie 32—36 ,  ,  ,  190
Cytryny mesyńskie 36 -  40 „ ,  ,  1-70

» katańskie 3 2 -3 6  „ B .  1-90
Wina i likiery (684-2-3)
w baryłkach po 4 litry netto:

Malaga stare słodkie, najlepsze złr. 4-90
Marsala bardzo ogniste „ 4'90
X.eres bardzo dobre „ 7-50
Maraschino koszyczek 3 butelki r 10’50
Chartreuse prawdz. „ 3 ** , »

Dom. Costa w Tryeście.U d i ie r ź a w c y  d ób  
k s ię c ia  A lb r e c h t  
k r z y c z y n ie ,  s ta i 
c z to w a  I tclcsrr  
S k o c z ó w  w  S z lą i  

* < ry a ck im . J e s t  d o  spra  
12 b u h a jó w  h o le n d e r s k i  
s te j  k r w i w  w ie k u  1 2 —] 
s ię c y . W y c h o w a n e  s ą  
c h ę tn y c h  z  l l o la n d y l  d o  
n y c b  r o d z ic ó w  i s a  bar*  
k n e . — N a d z w y c z a jn a  i
m le k a  bydU a J e s t  zn a u .

(687-2-4) A d o l f



(705)

Za duszę 4. p.

JANA hrab .  SOŁTANA
b. marszałka szlachty!w guhemii 

mobilowskiej, 
zmarłego w Wilnie, d. 27 lutego b. r.

odpraw ionem będzie

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w kościele ino, Barbary 

we środę dnia 5 marca b. r.
Q fcodz. 10 zrana.

Głębokim żalem dotknięta córka i zięć 
z n ia iłe g e , zapraszają na nie Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych oraz poboiuą P u ­

bliczność. .

Wskutek dostatecznej liczby zgło 
szeń podajemy —  odnośuie do po­
przedniej odezwy naszej do wiado­
mości , i i  W a l n e  Z e b r a n i e  
osób w sprawie zakupionej pszenicy 
na giełdzie wiedeńskiej, odbędzie się 
w e  L w o w i e  w  d n i u  9 j  n i 
m a r c a  b . r . ,  na które wszystkich 
w tej sprawie interesowanych naju­
przejmiej zapraszamy.

Bliższych wiadomości— jak miej­
sce i godzinę Zebrania — udzieli Wny 
Lukasiewicz (począwszy już od 8go 
b. m.) w hotelu angielskim we Lwo­
wie, gdzie się uprasza każdego przy­
bywającego zgłosić. (701-1-2)

Stanisławów, 2 marca 1881 r.
Tym czasowy Komitet 

w S tan is ław ow ie :
Lukasiewicz, Halpern, Dobrowolski, 

W.eintrąub, Ląndgu, $łoneeki,

OGŁOSZENIE.
» ł i  H  < n im l-  ,

Kada Za wia do w cza
Kisr M I C *  MW'

w  K a ń c z u d z e
Stowarzyszenia zarejestrowanego, 

z nieogran. poręką,
zaprasza swych Członków na zwy­
czajne doroczne czwarte W a l n e
Z g r o m a d z e n i e ,  dnia 1 6 g o  
m a r c a  1 S S 4  r .  o godzinie 4ej 
popołudniu w lokalu Kańczudzkiego 

magistratu odbyć się mające. 
Porządek dzienny:

1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn­
ności za r. 1883. Rtferent p. Jan 
Chmura

2) Sprawozdanie Komisyi rewizyj­
nej z wnioskiem o udzielenie Dy­
rekcyi ahsolutoryum z czynności 
i rachunków za ozas od 1 sty­
cznia 1883 r. do końca grudnia 
1883 r.

8 ) Wniosek Rady nadzorczej co do 
rozdziała czystego zysku z roku
1883.

4) Wybór zastępcy kasyera i jedne­
go członka Rady nadzorczej.

6 ) Wybór Komisyi rewizyjnej na 
na rok 1884 (§. 48).

6) Wniosek względem zmiany §. 63 
statutu. (703)

Rada zaw iadow cza  Kasy zaliczkowej 
w K ańczudze. S tow arzyszenia  za re je s tr .  

z n ieograniczoną poręką.
Kańczuga, dnia 27 lutego 1884 r.

Prezes:
Mieczysław bar. Czechowicz. 

Sekretarz :
Ignacy Hotoszyński.

mieszkanie
składające się z 7 pokoi, przedpokoju i ku­
chni i d w a  m i e s z k a n i a  po 3 pokoje
z kuchniami, do wynajęcia od 1 Kwietnia 
przy ulicy D ł u g i e j  pod Ner. 33, w no­
wym domu. — Wiadomość w sklepie ko­
rzennym. (735-1-3)

W Dankowicach
pul mili od stacyi kolei żel. t ’esarza
Ferdynanda Jawiszowice, jest z wol­
nej ręki do sprzedania p a r a  f e a -  
r y c l i  p o w o z o w y c h  k o n i ,
dobrze ujeżdżonych, z eleg. uprzężą.

fZateckie wysadki chmielowe!
3 1 . i t c h w H g e r  A  » O h n e ,  producenciI
i handlarze c l  miel u w Zatoczu (oaa®), pole 
Cbja bardzo silne w yborowe zatec*10 WJ"I 
sadki chmielowe po 8 z łr . w. a. za IOOOI 
sztuk. (609-1-6)

CZAS * Środy 5 Marc* 1884.

N I

Ś w i ę t y c h
■Mad fabryczny w najwięk­

szym wyborze i w oenie rozmaitej 
począwszy za 100 sztuk 25 o. i wy­
żej. Obrazy większe i Kanony 
oraz wszelkie artykuły dewo- 
cyjne. Druki kościelne. Na 
obrazy do ołtarzy i chorą* 
f f w te  z wykońozeniem artystycz- 
nem, uskuteozniamy zamówienia w 
najkrótszym  czasie. — Ceny stałe 
i  niskie. — Na prowineye odsyłam
odwrotnę pocztę. '  '[392-90-20]

Kutrzeba i Murczyński
w Krakowie.

ZDOLNYCH AJENTÓW 
dla sprzedaży losów na C Z Ę Ś C I O W E  

S P t % T Y  między temi także na 
lo sy  a u str ia ck ie  1 u ę g lcr sk ie  

Czerwonego krzyża  
przyjmuje pod korzystnemi warunkami

Dom h a n d l o w y  II F C C H S  
(732 1-10) w B u d a p e u c i e  Dorotheagasse 9.

H l H ' l l i l l * 7  30 Kt mająey, żonaty, 
a s . * *  a  Mi bezdzietny, mogący się 

wykazać chiubnemi świadectwami, — poszukuje 
miejsca od Igo lub 15go marca. Adres pod lit. 
Ł. J. 91. poczta SiedllNzowlce. (683-3-3)

Ogłoszenie licytacyi.
Nr. 125.  —  (701-1-3)

W  celu zabezpieczenia do­
stawy r o b ó t  s t o l a r s k i c h ,  
ś l u s a r s k i c h ,  k o w a l s k i c h  
i z ż e l a z a  l a n e g o  do budowy 
nowego gmachu Uniwersytec­
kiego w Krakowie —  odbędzie 
się w  biurze tutejszego c. k. 
Starostwa, na dniu 1 8  m a r ­
c a  1 8 8 4  r .  w godzinach 
urzędowych, rozprawa licyta­
cyjna przez składanie ofert pi­
semnych.

Bliższe warunki odnoszące się 
do tego przedsiębiorstwa, jako- 
też plany i modele wykonać się 
mających robót, tudzież wzór 
do ułożenia oferty, przejrzeć 
można do dnia 1 7  marca 1 8 8 4  
w łącznie, w  biurze c. k. Za­
rządu budowy w  gmachu tutej­
szego  kollegium Jagielli ńskie- 
go, w  dniu zaś licytacyi w  biu­
rze c. k. Starostwa.

Oferty ostemplowane, opie­
czętowane i zaopatrzone w  w a- 
dyum przepisane, przyjmowane 
będą w dniu wyznaczonym naj­
dalej do godz. le j  w  południe; 
później wniesione oferty nie bę­
dą uwzględnione.

Kraków, 8 8  lutego 1 8 8 4  r.
C.. k. Radca dworu 

Badeni.

08TŚTN1 WYNALAZEK 

NUDELIUTNIŁIUE

t y k  1 X 0  R A  
ED. PINAUD
' 1 *T, BOUkSTlU *TftAS»OU»», u  

P A S I I
ltydio Ixora nietylko się wlecą 

wykwintnym i trwałym lapachem, 
ale nadto posiada szczęśliwą wła­
sność spędzania zmarszczek.

la i i b ieli pow łokę c ia ła  i 
nadaje łój połysk  młodaieńoay. B ęs 
p rzesady  u trzy m u jem y , i e  m ydło  
nie posiada  rów nego  sobie.

514-4-)

PLAC POD BUDOWĘ
przy ulicy Batorego do południa położony, 
objętości frontu 15 do 18 sążni a głębo­
kości przeszło 20 sążni miary wiedeńskiej, 
jest bez pośrednictwa osób trzecich do na­
bycia. — Zgłosić się należy do właściciela 
pod L. 1. przy ulicy B a t o r e g o  na I. 
piętrze, Nr. drzwi 4, od godziny 2-giej do 
5-tej po południu. (676-3-3)

P laster T hapsia
LE PERDRIEL- REBOULLEAU

jedynie przyjęty  w Szpitalach
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

prteciw
KATAROM, KASZLOM , ZAPALENIU 

DYCHAW EK, PŁU C , C IE R PIE N IO M  I BOLOM 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM,

etc., etc.

!uVromniŚ . . n"r7*kaA "ło” i« »™«T>ycl'
, U T  n a ,la a u 3 łc jm  T h a p s ia  L e  P e rd r ie l-

ipoerw órm e zmniejszonych).

Sklacl w Krakowie w dwóch aptekach 
PP. Redyka i Trauczifakiego.

(82-21-)

Nowo otworzona krajowa fabryka drożdży
w  R o k o w i e  przy W a d o w i c a c h

poleca swoje wyroby równające się n a j l e p s z y m  w y r o b o m  fabryk
zagranicznych.

G łó w n y  sk ła d  na K ra k ó w  I P o d g ó rze  utrzymuje p. J ó z e f  Bartl,
właściciel piekarni przy ulicy Szewskiej Nr. 28. (672-4-5)

Ceny nader umiarkowane. Biorącym większe ilości, odstępuje się stosowny rabat

1 ^ 0 O 0 f c B $ 0 f 0 J 0 l 0 $ 0 l 9 $ $  3 (0 (0 (0 (8 ( ' ....
Pięć medali zasługi

za n iezrów nan e  środki k o s m e t y c z n e  i to a le to we
mianowicie:

A N T I L E N T T I L I A
usuwa piegi, opalenie słoneczne, plamy wntroblane, nadaje tw arzy białość,
 _________________ delikatność i przejrzystość. Cena a złr.

K O D A  F I J A Ł K O  W  A ~
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki,, pierzchnienie i łuszcze­
nie się skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną 

  delikatność. C e n a  1  z ł r .

PUDR KSIĄŻĘCY BIAŁY
je s t prawdziwym unikatem w sztuce kosmetyczne], nie zaw iera bowiem w swym skła­
dzie ani bizm utu, ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych 
zdrowiu, pomimo tego przyjemnje przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalni) i bardzo 

przyjemną białość i delikatność. Cena pudełka 1 złr.

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y
clellsto-rńżowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek i brunetek po 

70 cent., 1 złr. 20 cnt. i 1 złr. 60 cent.

KREM  O RYEN TALN Y B IA Ł Y
cielisto-rózowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek.

te  czynię zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalna białość, 
delikatność i przejrzystość, nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa, po ­
kryta bruzdami, nierówno szorstka, zostaje całkiem odświeżoną, i odmłodzoną. Cena zł. 1*20.

P I L I P T 0 N
włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny kolor. Pilipton 
nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka 

odzyskuję pierwotną barwę. Cena flakonu złr. 1-50.

W A L E N T I N
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnio­

ne pod działaniem tego środka pokryw ają sie pięknym włosem.
  Cały flakon 3 złr. Pół flakonu I złr. BO cent.

C E Z A R I N
w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bóta.

Pudełko 40 centów. (169-29-)
O I p i p It  t n n i n n W V  oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do po- 

I d l l l U O W J ,  rostu. F lakonik 50 cnt.
P o m a r ł o  o h i n n w f l  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu A UllldUcl GillllUYYci, wlo8ÓW g)oik 80 cnt

A Y n r J a  a t o ń s h n  zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, 
“ L c I l S i L i l )  ożywia i utrwala barwę i połysk tychże. F lakon 80 cnt.

J .  I H \  I T « W I C Z ,
magister farmacyi i chemik sądowy.

Nabyć można we Lwowie ul. Kopernika L 3 ;  w Krakowie Sukiennice L. 20.

   _ t SW  SE ułożona 1883 r. W®
Fabryka nici bawełnianych w Breitensee NI. H anauska’s Sohn.

S k ł a d :  w Wiedniu, VII., Neubaugasse Nr. 16.
W ławe wyroby i bawełniane przędze poAozoszkowej robo­
ty, blichowane, nieblichowane, jedno i dwukolorowe, deseniowe, 
m ęszane itp. w pudelkach lub w paozkach. W ełna do faetry- 

Kowanis dla krawców, wełny na kołdry i t. p. 
Towary na sprzedaż i przędza do heklowania, wełna 

włóknista, wełna do pętlic, przędza do*znaczenia, sewing (szkoo. 
w ełna), nici do szycia, nici szpulkowe, nici Eisengarn, Unterfa- 
den itd. Przędze z wełny owczej i 2-, 3-, 4- i 8-nit kowa 
wełna Zefir, wełna mchowa, wełna szkląca, angielska przędza mię 
szana pończoszkowej roboty, V igogn ia-P e .uv iana , naśladowanie 
Vigognii, przędza Mohair, wełna zwijana Vigognia, wełna na skar­
petk i, w ełna 'do  fastrygowania dla tapicerów , wełna Zefir fanta­
zyjna itd. Szczególnie tania bawełna kręcona na nici w pudełkach 
ZZ 420 gram. po 10 motków, bllchowana, jednokolor. i prążków.v m w s r i f i

żytoścl, zawierające 25 pudełek wszyi
:k<

Wysyłki próbne za 23 złr. zs zaliczkę lub otrzymaniem nale-
. ystkich numerów nici bliobowanyoh, w szystkich kolorów w j e ­

dnej barwie, wszystkich deseni prążkowanych, z potrąceniem 5yl skonta towarowego i 3c/i skonta 
kasowego z policzeniem skrzynki. skonta towarowego tylko przy zakupnie 25 pudełek. Wy­
syłki próbna za 13 złr, za zallozk? lub otrzymaniem naleźytośol, zawierające 12 pudełek w ybra­
nych nici blichowanych, w jednym  kolorze l prątkow anych z potrąceniem skonta kasowego 
i policzeniem skrzynki. (698-1-16)

Wysadki wicinowe.
Do zasadzania na wiosnę poleca na glebę piasczystą, gliniastą i ba­

gnistą wysadki wicinowe w największej ilości i w najlepszych gatunkach 
do wyrabiania koszyków. (733-1-2)

Guido von Drabizius, właściciel szkółki drzew
w W ro c ła w iu  (w  P ru sk im  S z lą zk u ) K le tsch k a u stra sse  Mr. 31.

Cenniki i .opisy hodowli na żądanie opłatnie.

_ L i c z n e  i t r w a ł e  s k u t k i  l e c z n i c z e  d l a
5: cierpiących na płuca :jg

błędnicę, niedokrewnosc,
w gruźlicy (suchotach płuc), w pierw szych  początkach zapalnego i przewlekłego nieżytu 
płuc, wszelkiego rodzaju kaszlu , kokluszu, chrypce, astm ie, zaflegmienia, następnie dla 
zołzowatych, rachitycznych, słabowityoh i rekonwalescentów wykazuje wyrabiany przez 

aptekarza Jul. Herbabnego w Wiedniu

svrup wapienno-źelazisly z polifosforanu wapna.
Skutki: do-iry apetyt, spokojny sen, wzmocnione tworzenie krwi i kości, ulga w kaszlu, 
tworzenie śluzu, usunięcie nocnych potów i osłabienia, zarazem ogólny powrót do  sił, 

powolne zwapnienie (wyleczenie) gruzełków.
E'SEMANflK. Wielmożny Pan Ani. Herbabny, aptekarz w "Wiedniu,

W ypowiadam Panu, wynalazcy znakomitego lekarstwa, zwane­
go syrup wapienno - żclnziaty, moje najserdeczniejsze po­
dziękowanie, gdyż byłem że tak  powiem nad grobem a żaden 
środek mepomógt mi W  tedy wyczytałem w dziennikach o Pań­
skim środku leczniczym, przezco w bardzo krótkim  czasie w y­
zdrowiałem.

Hottenstein, 3 stycznia 1883 r. Wincenty 9 I« tI .

u u d U E t iu a z n u A jA

JUUUS HCRBABNY WltN
B rakuje mi słów do wypowiedzenia mojego podziękowania za 

Pański doskonały s y r u p  » a p l e n n o - i e l a z ,a t )< który  uwolnił 
mnie od mojego cierpienia piersiowego podczas gdy wszelkie inne 
używane środki były bezskuteczne. Proszę ponownie o 3 flaszki 
za zaliczką. (115 6-)

P i n g g a u  p. Friedberg, dnia 27 maja 1883 r.
Piotr Osternann.

Flaszka kosztuje I złr. 23 ot., pocztą 20 ct. więcej za opakowanie.
Upraszamy wyraźnie zażądać syrup wapienno-źelazisty Herbabnego
i zwrócić uwagę na powyższy znak protokołowany. Do każej (flaszki dołęczona 
jest broszura Dra Schweitzera.

C e n t r a l n y  i k ł a d  r o a i y ł k e w y  d l a  p r o w ł n c y i i  W I E ® .  A P O T H K K K  
„ X D R  I I  t I I . t lH K H X  1 «»IA K I T “  A . H e r b a b n y ,  9 > a b a n .  K a l s e r s t r a s s e  OO.

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stookmar ap wo 1.W 0 W IE Z Rucker apt. .pod 
srebrnym Orłem", P. Mikolasz a p t ,  M. Karczewski apt. i H. Biumenfeld a p tek .; w BIAŁY 
J. Kolassa i A Fuchs; w BORSZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH J. Hausberg 
ap t.; w CZERNIOWCACH Golichowski; w DORNA W ATRA F. F ritsch ; DROHOBYCZU 
J . Aicbmttller; w GURAHUMORA E. Botezat; w JAROSŁAW IU J . Rohm, Grzymała; 
w KIMPOLUNG F. F ritsch; w KOŁOMYI .J. Sidorowicz. E. S tenzel; w KRYNICY H. Nitri- 
b it; w MIELCU A. Paw likow ski; w MILÓWCE M. Quirini; w PODWOŁOCóYSKACH D 
Schneider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski; w RADYMNIE A. K arpiński; wRADOWCACH 
p. Kossigno; w SADOGORZE Rubinowicz; w SĄDOW EJ WISZNI N. W łodzimirski; w SNIA- 
TYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. L iszka; w STANISŁAW OW IE A. Beil; w W ILA ­
MOWICACH F. Schneider; w USTRZYKACH J . R iedl; w ŻÓŁKWI apteka obwodowa.

IUTKI R O S Y J S K IEI f l
■  do papierosów w najlepszym ga- 

|H m  tunku, 100 szt. 15 cnt., 1000 szt 
złr. 1 c. 40, — oraz maszynki 

do tychże od 20 c. wzwyż, poleca Magazyn

J. Zaplatalskiego w Krakowie.
B i b u ł k i  f r a n c u s k i e

I I  o i i  b ł o n -  P a n a m a .
Kupującym w większej ilości odstępuje 

się r a b a t .  (162-19-24)

6 0  złr. temu?
kto mi nastręczy posadę rządcy, leśniczego lub 
kontrolora w zarządzie dóbr wiejskich, o de mo­
żności we wschodniej Galicyi. Posiadam świade- 
dectwa kwalifikujące do gospodarstwa i leśnictwa.

sę nadesłać pod lit. T .  S . 6 0 .  posteOferty proszę 
restante K rab ó w . (673-3-3)

O g r o d n i k
w średnim wieku, żonaty, bezdzietny, któ­
ry był kilka lat w służbie prywatnej, na­
stępnie kilkanaście lat w zarządzie zdro­
jowym w Krynicy, zkąd dla stosunków 
prywatnych wystąpił, życzy sobie umiesz­
czenia. Świadectwa posiada zewsząd chwa­
lebne. Adres: &D Kowalewski w S ł o t  wi ­
n a c h ,  poczta K r y n i c a ,  (681-3-3)

ZABAWKI
Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa­
ne nowe, wózki, kenie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do­
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od­
wrotnie. (357-6-)

[ąlę kościaną
parowaną

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3*/> do 4%  azotu i 21 do 28%  kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p l o m e m  
uznania, nabyć moina albo u pod­
pisanych, lub w Agency! dla 
Rolników 8. MLlkucktego 

w Krakowie.
O wczesne zamówienia 

uprasza się. (605-6 )
Fabryka parowa mąki kościanej i spodiun

B. Schfinberg & Frknkel
przy ulicy Mostowej Nr. 358/4.

W I. wiedeńskim zak ładz ie  prania, 
blichowania i apretow ania

B R A C I  M K U K I Ł
w Wiedniu, VII., Zollergasse 6, 

przjjm uje się wszelkie gatunki kapeluszy słom­
kowych do chemicznego prania i bl chowania we­
dług najnowszej metody, również do modernizo­
wania wedle ostatnich wiedeńskich i paryskich 
modeli. Zamówienia będą punktualnie wykonane 
a żurnale mód na żądanie opłatnie nadesłane, rrócz 
lego je s t na składzie wielki wybór nowych kape­
luszy słomkowych “ flń io h  l daw kioh , welonów 
i arpretowanyck form kapeluszowych. (631-5-16)

2ifflSlSBSaSlSZSBfiE5ZSM Z51SZSn

Poszukuje się od Igo iipca b. r .

»f: mieszkania 5
widnego i s uchego,  na p rzed ­
m ie śc iu . składającego się z  2ch 
obszernych lub och mniejszych po­
koi z przedpokojem lub kuchnią. — 
Czynsz kwartalny i punktualny jest 

zapewniony.
Oferty z podaniem ceny uprasza 

się nadesłać pod lit. T. Z. do Ad- 
“ m i n i s t r a c y i  „Czasu".  _.
^Hl5HSESZS2SZSU5ZSZ5ZS15H5Effi25SSB5S^

l i e i K k a n i e
PARTEROWE

składające się z 5ciu pokoi (ewentualnie 
i więcej), 2 przedpokoi, kuchni, piwnicy 
i ogródka frontowego, jesi od 1 kwietnia 
do wynajęcia przy ulicy L u b i c z ,  w pa­
łacu br. Łosia. — Wiadomość u stróża.

(690-2-3)________________

NASIENIE LEŚNE
_____________     - „ iy
złr. l -58. modrzewia 86 c., świerka 48 c. za funt. 
Sadzonki sosnowe przesyła się opłatnie po 
90 c. za tysiąc sztuk na w szystkie stacye kolei 
galicyjskich; najm nbjsza przesyłka 6,000 Bztuk. 

______________ (694-2-)___________

Istniejący od rOka ISIS f

hurtowny handel win 
Wilhelm Adler i Syn

w Werscłietz, (688-2-3)
w południowych Węgrzech, 

poleca swój obficie zaopatrzony skład wy­
borowych południowo - węgierskich w in  
b ia ły c h  1 czerw o n y ch , niemniej 
także w in o k o rzen n e  n a  św ięta  
W ielk an ocn e po najtańszych cenach.

eczy Dr. L. G. Kraus, oparty na 25-letn. 
saoześliwem doświadczeniuw praktyce su  ' 

talnej i prywatnej. - Honoraryum tylko ) . 
widocznym skntkn. — Ordynuje w Wiedr *, 
Schlickplatz Nr. 4, I. piętro, od godziny 2 do r 
Takie listownie. (234-l34o)

Jakób Heller
wZaleczu (Saaz) w  Czechach

(firma założona 1860 r.) 
poleca na porę rozsadzania 1884 swoje wy­
sadki chmielowe tyaiąe po u tr , S—15 
ua miejscu w Zateczu i przyjmuje wszelkie 
gatunki chmielu w komisową sprsedaż. 
Zwtacam szczególną uwagę handlarzy chmielu na 
moją według najnowszego sposobu urządzoną 
siarkową suszarnię chmielu wraz z przy. 
rządami do pakow-ania I prasowania. 

Na każde zapytanie punktualnie odpowiadam.
(118-14-16)

Z
g ł o w ąTasiemca

usuwa w przeciągu pół godziuy lekarstwo zupeł­
nie bez sm aku, do zażycia bardzo przyjemne. 
■ kutek poręczony. Cena dawki 6 złr. 50 o. 
Prawdziwe tylko z St. deorgi-lpotlie. 
ke w Wiedniu, V. Włmmergasse 88. 
gdzie adresować należy wszystkie zamówienia. 

(218-8-24)

WYROBY GUMOWE
tylko prawdziwe paryskie, tuzin złr. 
1 .1'50, 2, 2-50, 3, 3-50, 4, najlepsze 4 50 i 5 

również innne szczególnośoi. Katalog 
darmo i opłatnie. Próbki 1 złr. Rozsyłka 
najpunktualniejsza (także za zaliczka-) J .  
Weisz Junior w Wiedniu. M l . ,  
ŁOwengasse 88. (648-5-12)

^ T a n i e  w y d a n i a
J. Chociszewskiego.
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Czcioukami Drukarni „Czasu".

Pielgriym ha do ważniejszych miejsc w ziemiach pol­
skich, wsławionych cudownemi obrazami N. Maryi Panny, zawie­
rająca najpotrzebniejsze nabożeństwo dla pielgrzymujących i opisy 
naszych głównych miejsc cudownych. Zebrał i ułożył J. Chociszew­
ski. 12o, VIH i 335 str., z rycinami, oprawione, 1 złr.

D zieje  narodu po lsk iego  dla ludu i m łod zieży  w  k r ó t ­
kości opracował J. Chociszewski. W ydanie 3 . z m n ó stw em  rycin.
12o, 256 str., 50 cen t. .

Jan III. Sobieski, król polski i obrońca chrześciaństwa, jego życie 
i czyny, na pamiątkę 200-letniej rocznicy obrony Wiednia, dla ludu 
i młodzieży w krótkości opowiedział J. C h o ciszew sk i- Z 1 _ rycina­
mi, 12o, 160 str. 41 cent. ,

W ybór pleśni narodowych, w którym się z n a jd u ją  dumki, arye, 
marsze, krakowiaki, mazury, pieśni patryotyczne, wojenne, history­
czne i t. d. 182 str. 41 cent. . _____

Jestto najlepszy i najtańszy  zbiór pieśni narodowych.
P P  *a  pom ieszczenie w iym zbiorze pieśni: Jeszcze jj 
Polska n lezglnęła , skazany l0 s(a ł wydawfa przez fol 

pruskie w ładze na 4 mie»mct* w*<izlenla.
Róże i n iezapom inajki, k s i ą ż e c z k a  dla serc kochających, a szcze-

gólnie dla narzeczonych, zawierająca rozmowę kwiatami, opowiada Jfi 
nia i t. d. 8o, 110 str., z 12 ry c in a m i. 41 c. ń

K siążeczka o Sobieskim ola dzieci polskich. 16o, 64 str., i|j
z rycinami. 17 c. .  , t  *

Sobieski pod Wiedniem "» » '«  14 Września 10S3 r. Na fj?
pamiątkę 200-letniego jubileuszu napisał J. Chociszewski. 8o, 34 
str., z 12 rycinami. 15 c- .

Powiastka o w ie tr z e .  Napisała dla młodzieży Eliszka Krasnohor- 
ska, z czeskiego przełożył J .  Chociszewski. 8o, 56 str., z 7 ryci­
nami. 41 cen t. y

K upujący naraz za I złr., otrzymuje w dodatku 
kalendarz dla dzieci polskich Leszek z 10 rycinami. | |

B o  n a b y c ia  w  A d m in is tra c ji „C zasu *4 iłj 
w  K r a k o w ie . J

- 1  ^ 1 ^  i r a c ! !

I.

’Jj*****'*"' ^

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińeki.


